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Nowa faza histerii w Stanach Zjednoczonych

Kontrola lojalności
Ola sterroryzować masy pracujące
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ftach 7  ̂  y J ° r k  (PAP) „Kontrola lojalności“ 
2 jednoczonych, obejmująca w  obecnej ch

w  Sta-
i  — “v ™ j i u ,  obejmująca w  obecnej chw ili około
ąa 1 10n®w  urzędników pań^w ow ych, będzie rozciągnięta 

a sze miliony pracowników, gdyż obejmie również f ir -
y Prywatne.
»New

'"'Sądb N ork S tar“  donosi, że 
sku af' ania „lo ja lnośc i“  w  w o j-  
Wisiał yn?rce > lo tn ic tw ie  już  
w  0cenia „lo ja lność“  pracow 

n ików  tych firm , k tó re  o trzym ały 
zam ówienia na dostawy m ateria 
łów  wojennych.

Sprawdzanie „lo ja lnośc i“  odby-

Deletgacje zagraniczne
 ̂ jubileusz Akademii Umiejętności

V ? V PAP) ^  niedzielą przy
le l i  0 . delegacja uczo-
H»li adzieckich, członków Akade- 
< , Z ZRRR na uroczystości ,u- 
^tno^c| We dolskiej Akademii Umie

kari Hlonda
^niesione do prokatediy

24 i ^ W a  (PAP). W niedzielę,
^oczwet0 •g.°^z- 15 rozpoczęły się 
^ ardvn i *  Przeniesienia zw łok mm 
^®rsza , H londa do P rokatedry 
^aiy Wsk:iej, gdzie będą spoczy- 

. 0 Pogrzebu, k tó ry  odbę- 
ty We w torek, dnia 26 b m .; 

f^ ió k  rSczyst:ościach przeniesienia j 
katedrv au dynala H londa do Pro,

W skład delegacji wchodzą: prze
wodniczący prof. Borys Greków — 
historyk, prof. Borys Wiedieński — 
radiofizyk, prof. Aleksander Nie- 
smiejanow — chemik, prof. Euge
niusz Pawłowski — zoolog, dr Iwan 
Razanski — matematyk, sekretarz 
delegacji dr Iwan Głuszenkow 
biolog i  dr Konstanty Poroszyn — 
chemik. \  , ■

Delegacji radzieckiej towarzyszy
l i  m inister oświaty dr Skrzeszew
ski, wicemin. Krassowska i wice- 
min. Jabłoński oraz dyr. gabinetu 

oświaty Barbag.

Min. Skrzeszewski oraz towarzy
szący mu wiceministrowie Jabłoń
ski i Krassowska w ita li delegata

wa się w  fo rm ie  nadzwyczaj 
poufne j. Osoba, zwolniona z p ra 
cy w  następstwie ta jn ych  docho
dzeń, nie w ie  n ic  o konkre tnych  
przyczynach zwolnien ia. K o n tro 
la  „ lo ja lno śc i“  zm arnowała już  
karie rę  w ie lu  inżynierów , a w ie lu  
robo tn ików  pozbawiła pracy.

Jeden z inżyn ie rów  został zwol
n iony z tego powodu, iż żona je 
go zaprosiła do swego domu M u 
rzynów.

W innym  w ypadku — oskarżo
ny  o b rak lo ja lności p racow n ik  
b y ł członkiem  „k lu b u  ks iążk i“ , 
k tó ry  sprzedawał powieści pisa
rzy  postępowych, nie cieszących 
się uznaniem  urzędu badania lo 
jalności.

K ie dy  indzie j zdarzyło się, że 
o b ra k  lo ja lności oskarżony został

Sztorm na Wybrzeżu
Gdańsk (PAP). Na Bałtyku szalał 

sztorm, dochodzący w porywach do 
10 stopni wadług skali Beauforta, 
utrudniając ruch statków, które nie 
wypływały z portów, czekając po
prawy pogody. K u try  rybackie nie 
wyjeżdżają na połowy.

W portach sztorm żadnych szkód 
nie wyrządził.

Na lądzie na skutek w ichury znie 
siony został dach na terenie gara- 

Miejeki-ćh Zakładów Kom uni-

pewien a k tyw n y  członek zw iązku 
zawodowego, k tó ry  w y b ra ł się do 
kina , w  k tó ry m  w yśw ie tlane są 
przeważnie f ilm y  radzieckie.

W  w ypadku, gdy urząd kon
t ro l i  lo ja lnośc i uzna ja kąko lw iek  
osobę za „n ie lo ja ln ą “ , f irm a  w  
k tó re j p racuje dana osoba, musi 
albo zw o ln ić  ją , albo też tra c i 
zam ówienia rządowe. Z w yk le  f i r 
ma nie waha się w  tak ich  wypad 
kach i  „n ie lo ja ln ych “  pracow n i
ków  na tychm iast zwalnia.

Moment opuszczenia trumien do grobu podczas ̂ |ê Ru'".a ĵ l  31 
PPR-owców, zamordowanych przez siepaczy hitlerowskich

Foto SAP

Pierwsza całkow icie odbudowana koksownia

Uroczyste uruchomienie zakładów „Zaborze“
Z a b r z e .  W  niedzielę odbyła 

się w Zabrzu wielka uroczystość 
uruchomienia pierwszej komplet
nie odbudowanej koksowni w Pol 
sce w zakładach chemicznych i 
koksowni „Zaborze“.

U dzia ł w  uroczystości w z ię li 
m  in.: w icewojewoda N antke- 
N am irsk i, przedstaw icie le w ładz 
m ie jsk ich , przedstaw icie le Z je 
dnoczonych Zakładów  Kokso
chem icznych i  innych  gałęzi prze 
mysłu.

Koksownia „Zaborze“ należąca 
do Zjednoczonych Zakładów' Kok

' '-».y Haiti n iu n u a  ao jr ru -
ział arszawśfeiej wzięło u- 

Pćzybv,: «w wteństw o kato lickie . 
. rt1,

D y m e k -

zow
m aeiegaia i k&cyjnych. Wicher zerwał dechy na ^

czechostovsack;ego na uroczystości j lżejszych-budowlach, przewrócił w  sochemicznycij w  Zabrziu p r ■ J 
PAU — ministra Nauki, Szkolnie- j k ilk u  miejscach drzewa i powybi- ta  została w  r . W 
twa i K u ltu ry  prof. dr Najedly‘ego. j ja ł w wielu budynkach szyby. W i w ie  całkow itego

,_m- *n - arcyb iskup po-
ks. biskup 

biskup Choro.
¡ * * e « Ł ks- M ajew ski i inn i wyżsi 
ki®go, Wlciele Kościoła K a to lic -

faPitalaUQ?'. Pogrzebowy z kap licy 
kotowie blQstr E lżbietanek w  M o. 
CkoWień i>rzeszedł, w  asyście du- 

,"Wai organizacji, stowa- 
b nnych a .̂0^ ck:ich i b ractw  za- 

Upą ’ ubcami: Puławską, przez 
u alina ^ ubelslsiej. Bagatelą, A l.

Św iatem  i K ra -
1 Tł'UtnnaPrzedmieściem.
i? Został Ze zw i°karn.i Kardyna- 

P o ś r^ ,Ustawiona na ka ta fa l- 
dku . kościoła. Po odpra- 

°taz ża łnu°żeństw a wieczornego 
?Vch k t • nyck cerem onii re ł ig i j-  

ce^ebrow a l ks. a rcy- 
^deńoł.- ymek> w  im ien iu  ducho- 

Pożegnał Zm arłego ks.

k tó ry  przybył do Krakowa w  towa
rzystwie córki i dyr. Gabinetu m:n. 
Kahudy.

I niedzielę pod wieczór sztorm się u- 
! spokoił teik, że statki normalnie I wchodzą i wychodzą z portów.

Brak było wówczas przeszło 90"/« 
urządzeń i maszyn. Polskie k ie 
ro w n ic tw o  w raz z załogą złożoną

Będziemy budować szybciej i taniej

Krajowy zjazd robotników przemysłu budowlanego

* 6stw
Dl%up Choromański.

Warszawa (PAP). W  Warsza
w ie rozpoczął obrady D ru g i Po
w o jenny K ra jo w y  Z jazd Delega
tów  Z w iązku  Zawodowego Robot
n ikó w  i P racow n ików  Przem ysłu 
Budowlanego z udzia łem  ponad 
500 delegatów, reprezentujących 
286 tys. członków Zw iązku. W 
specjalnej loży zasiedli przodow 
n icy  pracy przem ysłu budow la
nego.

M in . Kaczorowski, w ita jąc  Zjazd 
w  im ien iu  Rządu, pow iedział:

» n a r ,I — nowaliście ONZ!“

b i d y i czycy udaremnili mewy
ministrów anglosaskich

djtiu ą.f,y n (API). Ludność Lon- 
a, wczoraj wyraz swemu 

Cniu z polityki zagra-
8,6 nr» ia- . brytyjskiego. W cza 
Jhraw em?wienia ministra dla 

_ sń°lnoty narodów' Philipa
u’.® °kr7vt^ra’ roz.IeSty się w Uu- 
“ ię lk if.:„  potępiające zależność 

ty  ̂ J “ ry ta n ii od A m eryki.

®?Cząk w ‘^ ! Sdy Noel -  Baker roz_ 
tlia°pisar, ?rzem ówienie’ powstał
^a Wio/-., “ turnu lt. Zgromadzeni 
Jtpar.--,, Zaczęli wołać: „precz z 

menf1!“ , „n iech żyje w ol

.k ilk a k ro tn ie  chciał 
Wać przemówienie, lecz

. Ccfcoi ^

czescy
w partach

?  Pr®ccre/P^ P>' W ramach wymia 
Lą 1 ®Wd*y pocztą poi
,r*yby},a cnos,towacką na Wybrzeże 

^eścioosobowa ekipa 
- 'T czeskich na dwumie- 

^ c y  czgs. na Wybr7ezu. Pocz- 
* n,.cy, ®a»O0nają się podczas 
n a u c k i e m  poczty mor-

za każdym  razem podnosiły się 
gw izdy i  okrzyk i. P o lic ja  próbo
wała uspokoić wzburzony tłum , 
lecz bezskutecznie.

Podobny los spotkał delegata 
am erykańskiego w  ONZ W arrena 
Austina, k tó rem u tłum  nie dal 
dojść do słowa. „Zm arnow aliśc ie  
O N Z !“ , „grabarze w spółpracy na
rodów !“  —  te i tym  podobne 
o k rzyk i b rzm ia ły  przez cały czas 
przem ówienia. Słychać by ło  gw iz
dy, k tó re  un iem oż liw ia ły  A u s ti
now i wygłoszenie przem ówienia.

Wreszcie, po k ilk u  n ieudałych 
próbach, A ustin , w yraźn ie  zdener
w ow any opuścił podium.

Zgrom adzeni uspoko ili się do
p iero przy przem ów ien iu austra
lijsk iego  w iceprem iera Evatta, 
k tó ry  w yg łos ił k ró tk ie  przemó
w ienie, określa jąc znaczenie ONZ.

Genewo (API). Pałac L ig i Naro
dów k tó ry  jest obecnie główną sie
dzibą ONZ w  Europie, został wczo
raj, w  dn iu święta Narodów Z je
dnoczonych, otwarty po raz p ierw 
szy dla publiczności. Zwiedziło go 
12.000 osób.

Wieczorem wyświetlano film y  o- 
brazujące' działalność ONZ. Radio

„Aby ocenić Wasze dzieło, w y
starczy spojrzeć na odbudowane 
miasta i wsie, na wzniesione hale 
i budynki fabryczne, na oddane 
do użytku drogi i mosty. Dziełem 
Waszych rąk jest dźwigająca się 
w imponujący sposób z ruin sto
lica“.

B udow nictw o — s tw ie rdz ił da
le j mówca — będzie m usiało na
dążyć za podnoszeniem się stopy 
życiowej k lasy robotniczej. Trze
ba dać robotn ikom  dobre miesz
kan ia i urządzenia społeczne, do
bre w a ru n k i kom unikacyjne, ozdo 
bić zie lenią osiedla. Aby podołać 
tym zadaniom należy budować 
szybeiej i taniej. M usim y dalej 
rozw inąć mechanizację budownic
twa, zracjonalizować pracę szu
ka jąc w zorów  tam, gdzie te p ro 
blem y zostały rozwiązane, a więc 
przede wszystk im  w  k ra ju  budo
w n ic tw a  socjalistycznego — Z. S 
R. R.

M in is te r om aw ia pokrótce zna
czenie w spółzawodnictwa pracy 
stw ierdzając: system tró jk o w y  ze 
społowej m u ra rk i budow lanej, sta 
now iący przełom w sposobie bu
dowania, w prowadzony został u 
nas w  Polsce w  roku  bież. nie na 
skutek p racy i stud iów , ale dzię
k i in ic ja tyw ie  robo tn ika  —  K ra 
jewskiego. K ra je w sk i m urarz, z 
25-le tn ią  p ra k tyką , w  okresie w o j 
by przez 3 la ta  pracow ał w  Zw.

Radzieckim , gdzie poznał techn i
kę m u ra rk i zespołowej. W raca do 
k ra ju  w raz z I  D yw iz ją  W ojska 
Polskiego —  jako m ajor. Z w o ln io 
ny z w o jska m a jo r -  m ura rz  staje 
się nauczycielem nowego systemu 
pracy zespołowej i  rozpowszech
nia  go w  ca łym  k ra ju . W  ubie
g łym  m iesiącu w  samej ty lk o  
W arszawie pracuje ponad 200 tró j 
kow ych zespołów m u ra rs k ic h ,. o - 
siągających do 320 proc. norm y 
przedwojennej.

„Nasze pokolenie —  kończy m i
n is te r Kaczorow ski w inno  b y ć . 
dumne, a rob o tn ik  budow lany po- J 
w in ie n  być szczęśliwy, że buduje { 
po raz p ierw szy nie  domy czyn -! 
szowe d la  zysku pryw atnego ka 
p ita lis ty , lecz miasta i osiedla, 
stanowiące własność całego naro
du“.

W icem in. P ie trus iew icz om ów ił 
zagadnienie w a lk i z sezonowością 
w  budow nictw ie . Zadanie prze
dłużenia sezonu budowlanego jest ■ 
walką o podniesienie stopy życio- ; 
wej robotnika przez zatrudnienie j

w  90% z autochtonów podjęło 
od razu ddbudowę urucham ia jąc 
ko le jno  oddzia ły: desty lac ji smo
ły , o le jów , na fta lenu prasowane
go i wirowanego^, antracenu su
rowego i  smół drogowych; w re 
szcie odbudowano samą koksow 
nię, stanowiącą w ie lk i ob jek t o 
nowoczesnej kon s tru kc ji.

O grom n5rm w ys iłk ie m  zarówno 
k ie ro w n ika  ja k  i  o fia rną  pracą 
całej załogi zdołano ją  w  ciągu 
p raw ie  trzech la t ca łkow ic ie  w y 
posażyć w  nowe urządzenia m a
szynowe i  e lektryczne dla  bate
r i i  p iecowej, m łynów , sortow ni i  
odd-.ńałów produk tów  ubocznych. 
Dokonano gruntow nego rem ontu  
pieców, wybudowano dw ie  k o t
łow nie , oraz przewody w raz z a r
m atu rą  do kana łu  dysz, w budo
wano b raku jące części maszyno
we i  kons trukcy jne  w  maszynie 
w ypycha jące j, skonstruowano 
now y wóz prze lo tow y d la  kok 
su i  rem ontow ano dw a wozy ga
śnicze.

Praca by ła  o lbrzym ia . W cza
sach przedw ojennych n ie w ą tp li
w ie  przeprow adziłaby ją  któraś 
z f irm  zagranicznych; tu  jednak 
w ykona ła  ją  sama załoga pod kie  
row n ic tw em  po lskich inżynierów .

Zaznaczyć należy, że jest to 
p ierwsza kom ple tn ie  odbudowa
na koksow nia w  Polsce.

N ic  dziwnego, że niedziela ja 
ko  dzień uruchom ien ia koksow n i 
zam ien iła  się w  w ie lk ie  święto 
Z akładów  Chemicznych i  K o k 
sow ni Zaborze. Zaga ił uroczy

stość prezes Rady Zakładow ej* 
ob. Sabasz.

Naczelny d y re k to r zakładu in i.  
Lena rtow sk i, po dkreś lił ogrom  
trudności, ja k ie  pokonano p rzy  
odbudowie oraz w ie lką  ofiarność 
całej załogi.

Naczelny d y re k to r Z jednoczo
nych Z akładów  Koksochem icz
nych d r Roga w y ra z ił swoje uzna 
nie  d la  tem pa odbudowy, dz ięku
jąc całej załodze za je j w ys iłek .

P rzem aw ia li rów n ież prezes 
Zarządu G łównego Zw . Zaw. P ra  
cow ników  Przem ysłu Chemicz
nego Drożdż, przedstaw ic ie l PPR 
ob. K rauze oraz generalny dyrek
to r  Z jednoczenia Przem ysłu Che
micznego inż. Zmaczyński.

Po przecięciu w stęg i w ypycha r 
ka  ruszyła po raz p ierw szy po 
torze w zd łuż b a te r ii pieców, po 
czym nastąp iło  pierwsze w y -  
pohnięcie koksu Z kom ór.

Po zw iedzeniu zakładu odbył 
się wspólny’ posiłek d la  całej za
ło g i w  now ej ko tło w n i.

Uroczystość zakończyła się o- 
tw a rc iem  now ej doskonale w y 
posażonej św ie tlicy  d la  dzieci p ra  
cow n ików  zakładów  chemicznych 
i  koksow n i Zaborze.

T e j samej n iedz ie li odbyło się 
w  należącej do Z jednoczonych 
Z ak ładów  Kokso -  chem icznych 
W y tw ó rn i n r  6 w  C horzow ie -B ą- 
to ry m  uroczyste otw arc ie  nowe
go la bo ra to riu m  i  w arszta tów  
przy  G im nazjum  Przem ysłowym . 
M łodzież ucząca się uśw ie tn iła  tę 
uroczystość w ystępam i a rtystycz
nym i. (kb)

<0a\vi,vłsś0333fc
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goebbelsowskiego pisma „D er A n 
g r if f “  („A tak“ ) został uniewinniony 
przez trybunał w Klagenfurcie, w 
b ry ty jsk ie j strefie okupacyjnej Nie-

wej robotnika przez^zatrudnienie j „ f ^ ^ 'f e d a k t o r e m m n e g o

r„  T i r  zfdanm Ä Wp S  " f - . » ^  t0” ’

Ś S S  f Ä Ä 1 źródło ins]
Zawodowym.

Z jazd jednom yśln ie zaakcepto
w a ł decyzję Zarządu Głównego 
przeznaczenia 3 m ilion ów  zło tych 
na pomoc s tra jku ją cym  we F ra n 
c ji.

‘. a i ią  i s y s ie m e m  . ---------
pocztowego przez nasze | temat ONZ. w które j wzięło udział

celną i syrtemem : „zwajoarskie urządziło dyskusję, na 

ponad 50 osób,

Ruch strajkowy w Finlandii
M o s k w a  (PAP). Z Helsinek 

donoszą o zaostrzeniu sytuacji w  
mieście w związku ze strajkiem  
w fabryce porcelany „A rab a“. 
Doszło do krwawego stareia mię
dzy policją a młodzieżą demon
strującą przed tą fabryką- Poli
cja rozpędziła szablami demon
strantów.

W  zw iązku z tym  zajściem, de
legacja Dem okratycznego Z w iąz
ku  Narodu F ińskiego złożyła p ro 
test p rem ierow i Fagerho lm ow i, 
k tó ry  —  aczko lw iek przyznając, iż  
w a ru n k i panujące w  fabryce 
„A ra b ia “  mogą w yw ołać niezado

wolen ie robo tn ików  —  stara ł się 
zarazem usp raw ied liw ić  ła m is tra j 
ków  oraz te rro r  po licy jny .

Delegacja Dem okratycznego 
Z w iązku  Narodu Fińskiego odwie 
dziła rów nież prezydenta rep ub li 
k i  oświadczając, iż  robotn icy n ie  
mogą się  zgodzić na propozycje 
w łaśc ic ie li fa b ry k i, by powrócić 
do p racy i  dopiero następnie przy 
stąpić do om aw iania zagadnień 
spornych.

Dzienniki fińskie donoszą, ic  w  
związku % wytworzoną sytuacją 
odwołano urlopy w  pofceii i  w  
wojsku fińskim

Zmieniło się ty lko  źródło inspira
cji...

•  „BOMBEN AUF ENGLAND“ 
i „ L i i i  Marlen“  —  oto znane m ar
sze hitlerowskie, które komponował 
nie jaki Norbert Schultze. Staje on 
obecnie przed sądem denacyfikacyj 
nym  w Hanowerze.

Po wojnie Schultze komponował 
marsze dla poszczególnych jedno
stek amerykańskich.

Zapewne i on, jak w ielu przed 
nim, zostanie zdenacyfikowany, a 
wychodząc z sądu po ogłoszeniu wy 

. roku uniewinniającego, będzie so
bie nucił „ L i i i  Marlen“ ... zdenaćy- 
fikowaną.

•  B IULETYN EUROPEJSKI 
FAO (Food and A gricu ltu re Orga
nisation) usta lił na podstawie ba
dań nad produkcją i spożyciem ka
wy i  herbaty, że od czerwca 1931 r. 
do końca czerwca 1941 r. zniszczo
no przez spalenie 71.850.000 worków 
kawy (4.3 m iliony ton). Od 1 czerw
ca 1941 r. do końca czerwca 1942

r. zniszczono dalszych 3.789.000 wor 
ków, czyli 227.000 ton, a od 1 czer
wca 1942 do końca 1944 r. spalono 
574.000 worków, czyli 154.000 ton.

Do połowy 1941 r. zniszczono w 
ten sposób ok. 25 proc. corocznych 
'zbiorów; w następnych latach pro
cent spalonej kawy osiągnął „zale
dwie“  10 proc.

My także jesteśmy zdania, że ka
wę przed użyciem należy palić, ale 
nie tak!

9  W ATENACH ma się rozpocząć 
proces zaoczny przeciwko morder
com korespondenta radiostacji K o
lumbia, George‘a Polka.

Będzie to proces osobliwy, gdyż 
w ostatnich dniach stwierdzono, że 
główny oskarżny Mouzenidos zginął 
sześć tygodni przed zastrzeleniem 
Polka w Salonikach.

Cóż. Wiadomo, że Grecja była 
niegdyś siedzibą bogów, a te cuda 
to zapewne resztki te j dawnej poza
ziemskiej świetności.

•  DW A TYSIĄCE DOLARÓW 
przeznaczono na nagrody (1000, 500 
i pięć po 100 dolarów) dla p ro tru - 
manowskich kom itetów robotni
czych, które zdobędą najwięcej gło
sów dla kandydatury Trumana na 
przyszłego prezydenta Stanów Z je
dnoczonych.

Są to t. zw. dowody moralne, któ
re wyborców m,ają przekonuę o za
letach kandydat
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Gigantyczny program zaiesień
na abszarach stepowych

M o s k w a  (PAP). W Mo
skwie opublikowano uchwałę 
rady ministrów i ZSRR CK 
WKP(b) mającą ogromne zna
czenie dla dalszego rozwoju 
rolnictwa radzieckiego. Uchwa 
la ta wskazując na dotkliwe 
straty ponoszone przez gospo
darkę rolną na obszarach ste
powych europejskiej części 
ZSRR w wyniku powtarzają
cych się Często posuch i gorą
cych wiatrów wschodnich, for
mułuje szeroko zakreślony pro 
gram całkowitego usunięcia 
przyczyn tych klęsk żywioło
wych.

Uchwala przewiduje podjęcie 
gigantycznych prac o nieznanej 
dotychczas w dziejach rolnictwa 
skali na Obszarach nadwolżaó- 
skich, na północnym Kaukazie i

w  centralnym pasie czarnoziem. 
nym.

Prace, których całkowite w y 
konanie obliczone jest na dwie, 
trzy pięciolatki, obejmują olbrzy
mi obszar o powierzchni 130 m i
lionów ha. Uchwała przewiduje 
założenie szerokich pasów pań. 
stwówych lasów ochronnych, któ
rych długość wynosi około 5 ty 
sięcy kilometrów, w  tej liczbie 
900 kilometrów podwójnych pa
sów o szerokości po 100 metrów 
wzdłuż Wołgi, 470 kilometrów po
trójnych pasów szerokości po 60 
metrów w  dorzeczu północnego 
Dońca i Wołgi, 1.150 km poczwór. 
nych pasów szerokości po 60 me
trów w kierunku Stalingradu, 
Czerkles i CzapajewsK - W ładL  
mirowka, 1.080 km sześciokrot
nych pasów szerokości po 60 me
trów wzdłuż rzeki Ural, 920 kilo
metrów podwójnych pasów szero-

Wspólna mogiła 31 PPR-owców
Warszawa, (obsi. w l.) Delegacje 

w szystk ich  warszawskich k ó i ro 
botniczych 1 p a r t i i po litycznych 
w y ru szy ły  na pow ązkow ski cmen
ta rz  w o jskow y w  W arszawie, gdzie 
od by ł się uroczysty pogrzeb p ro 
chów  30 działaczy robotniczych, 
powieszonych w  r. 1942 przez h i
tle row ców .

Złożono rów nież do grobu zw ło 
k i  o fia ry  a k c ji odwetowej na Ca
fé -C lu b  —  Romana Boguckiego.

Na uroczystości p rzem aw ia ł 
przedstaw ic ie l K o m ite tu  C en tra l
nego PPR, gen. Kuszko, k tó ry  o - 
m ó w ił w ie lk ą  ro lę  PPR i u tw o rzo 
ne j przez nią G w a rd ii Ludow e j w  
rozw o ju  w a lk  o w yzw olen ie  spod 
ja rzm a h itle row skiego. Ten do
robek w a lk i i  pracy je3t jedną z

Zjednoczenie Towarzystw 
Przyjaciół Dzień

KATOW ICE, (t) 24 października, 
W ramach obchodu Ogólnopolskie
go Dnia RTPD i ChTPD, w  gma
chu Teatru Śląskiego odbyła się 
uroczysta akademia. Obok woje
wody gen. Zawadzkiego obecni by li 
przedstawiciele pa rtii politycznych, 
organizacji społecznych, związków 
zawodowych oraz liczni zaproszeni 
goście.

„W im. Żarz. R. i Ch.-TPD akademię 
zagaił dr, Sobański, po czym głos 
zabierali a ramienia ChTPD — p. 
Kasiński i RTPD — p. Juzoniowe.

W ysiłki, dokładane stale ze stro
ny Ch. i RTPD przy szerokim po
parciu ze strony władz państwo
wych, muszą jednak dla zapewnie
nia całkowitego powodzenia swoich 
haseł znaleźć poparcie w  całym 
społeczeństwie. Nowe, jednolite. 
Zjednoczone Towarzystwo Przyja
ciół Dzieci, powstałe a połączenia 
obu organizacji, stanowić winno 
zaczątek powszechnego ruchu spo
łecznego w  służbie dziecka.

Mówcy im ieniem Zarządu RTPD 
i  ChTPD w yraz ili obecnemu w 
teatrze Wojewodzie Zawadzkiemu 
i  jego żonie podziękowanie za stałą 
opiekę i pomoc udzielane w  pracy 
nad rozwojem Towarzystwa Przy
jac ió ł Dzieci.

Akademię zakończyły występy 
artystyczne dzieci korzystających z 
opieki,

podw a lin  zjednoczonego ruchu  ro 
botniczego w  Polsce.

Następnie zabra ł głoś jeden z 
uczestników a k c ji na Ccfe-C lub.

Po odegraniu hym nów  przy 
dźw iękach marsza żałobnego «ło
żono tru m n y  do przygotow anych 
grobów. Salwa kom pan ii honoro
w e j zakończyła uroczystość.

Zmarł prof. E. Morawski
Warszawa, (obsł. w ł.) U b ieg łe j 

nocy zm arł w  W arszawie w  szpi
ta lu  SS. E lżb ie tank w  w ieku  la t 
71 znany kom pozytor po lsk i, b y 
ły  re k to r  Państw. K onserw ato
r iu m  Muzycznego w  W arszawie, 
p ro f. Eugeniusz M oraw sk i.

Wręczenie sztandarów 
S łużb ie  P olsce

Warszawa, (obsł. w ł.) Na pl. 
Zw ycięstw a odbyła się w  niedzie
lę uroczystość wręczenia sztanda
rów  u fundow anych przez społe
czeństwo 7 w yróżn ionym  b ryga
dom S łużby Polsce, jako  dowód 
uznania za pracę p rzy  odbudowie 
sto licy. W  uroczystości w z ią ł u - 
dzia ł marsz. Ż ym ie rsk i w  tow a
rzystw ! w icem , obrony narodowej 

gen. Spychalskiego. Nadto obec
n i b y li także: m in is te r kom u n ika 
c ji Rabanowski, kom endant g łów 
ny S łużby Polsce B ran iew sk i i 
w iceprezydent m iasta W arszawy 
Strzelecki.

A k tu  w ręczenia sztandarów 7 
czołowym  brygadom  dokonał m a r
szałek Ż ym ie rsk i, k tó ry  następnie 
w yg łos ił k ró tk ie  przem ówienie. 
Uroczystość zakończyło przyjęcie 
przez marsz. Żym ierskiego de fila 
dy m łodzieżowej.

kości po 60 metrów wzdiuś rzeki 
Don i 500 km podwójnych pasów 
szerokości po 30 metrów od rzekł 
Don dó miasta Bialogorod.

Niezależnie od tego powstanie 
szeroko rozgałęziona sieć lokal, 
nych lasów ochronnych na tere 
nie pól i łąk należących do koł
chozów i m ajątków państwowych.

Powiększenie drzewostanu w 
kołchozach i  majątkach państwo
wych oraz dokładne sprecyzowa
nie w uchwale programu prac me 
lioracyjnych, zapewni skuteczne 
przeciwdziałania znoszeniu erozji 
gleby. Uchwala przewiduje zalo 
żenie szkółek leśnych, które do
starczą w  ciągu lat 1949— 1955 
33.712 milionów młodych drze
wek. W  myśl uchwały utworzo
nych będzie 570 specjalnych pań
stwowych stacyj maszynowo-trak 
torowych, które przeprowadza 
cały program zalesienia.

W  dokładnie sprecyzowanej 
uchwale, system uprawy roli Opar 
ty na zdobyczach radzieckiej nau 
ki rolniczej oraz masowe budo 
wnictwo na terenie kołchozów 
majątków państwowych, stawów 
1 wielkich zbiorników wodnych 
dopełnią całości obrazu gigantycz 
nych prac w  których wyniku na
stąpi całkowite przeobrażenie 
oblicza stepowych obszarów Zw. 
Radzieckiego.

Dziennik „Prawda“ podkreśla
jąc epokowy charakter uchwały 
rady ministrów i  K C  W K F (b) 
stwierdza, że tylko dzięki władzy 
radzieckiej, wprowadzeniu gospo
darki kolektywnej i  dzięki usu
nięciu systemu gospodarki indy

widualnej hamującej rozwój sił 
produkcyjnych, stało się możliwe 
podjęcie tak gigantycznych za
dań przeobrażenia natury.

P olacy w Pradze 
na robotach miejskich

P r a g a .  (PAP). —  Pracownicy 
ambasady polskiej oraz wszyst
kich innych placówek polskich
ha terenie Pragi, pragnąc dać 
wyraz uczuciom przyjaźni dla 
narodu czechosłowackiego z 0- 
kazji święta narodowego Czecho
słowacji, postanowili wziąć u - 
dziai w pracy przy robotach miej 
skich.

W  odpowiedzi na pismo am ba
sadora R. P. Olszewskiego w  tej 
sprawie, prezydent miasta Pragi 
dr Vacek powitał z radością tę 
inicjatywę i wyznaczył ochotni
czej brygadzie polskiej miejsce 
pracy na odcinku jednego ze szła 
ków komunikacyjnych Pragi w  
niedzielę, 24 b u .

PRZEZ POZNANIE^WmWM
p o g ł e b / p m y Í0

Radzieckie rolnictwo -
„NASZE ZW YC IĘSTW O  O ZNA  

CZA, przede wszystkim, że zw y
ciężył nasz radziecki USTRÓJ  
STOŁECZNY, że radziecki ustrój 
społeczny z powodzeniem zdał 
egzamin w  ogniu wojny i  w yka
zał pełną zdolność do życia"..,

„Nasze zwycięstwo oznacza, po 
drugie, że zwyciężył nasz radziec
ki USTRÓJ PAŃ STW O W Y, że 
wielonarodowe państwo radziec
kie przetrzymało wszystkie próby 
w ojny i wykazało zdolność do ży
cia "... —  oświadczył 9.2.1946 r. 
Stalin.

R A D Z IE C K IE  RO LN IC TW O
jest jednym ze zwycięzców tej 
wojny. Zdumiewające są akty, 
które o nim  podamy:

65 PROC. GOSPODARSTW  
M A ŁO R O LN Y C H , 20 proc. śred
n io ro lnych  j  15 proc. bogatych l i 
czyła Rosja carska. 30 proc. go
spodarstw  w ie jsk ich  n ie  m ia ło  
kon i, 34 proc, n ie  m  ało  w łasne
go Inwentarza.

150 M IL N . H E K TA R Ó W  Z IE 
M I, która należała do rodzimy car 
sklej, właścicieli ziemskich itp. 
Rewolucja przcikazała chłopom.

2,2 M IL N . PŁUG Ó W  D R EW 
N IA N Y C H  zarejestrowała carska

-  pierwsze na ś * $ *
statystyka w  roku 191® j ko* 
Poza tvmi znalazła oná¡ S _ i» duga*Poza tym znalazła ona! toS&r 
—  7,8 miln. sztuk, P!ug"JiLwrt>  
nych —  4,2 miln., broń c j0i ja- 
nych —  17,7 m iln. sztuk. jpr 
kie dziedzictwo pozostaw 
sja carska! ■ N-4

PIERW SZE M IE JS C f ■ ty  
SW IEC IE  zajęło rolnlot«"hgr. . 
dzieckie pod względem ()jeH- 
aacji już w latach #>'
nych. Dokonano olbrzym“» ^  (d 
ku rozwojowego. W  r®kn 
nietwo radzieckie posiada*
stacji masaynowo-traktor li 
traktoram; przeprowadź0
proc. wiosennej orki 'v . „oćt 
zach, 52 proc. siewu ,fn**yc n:a4 ** 
53 proc. siewu oziminy- 9° 
proc. zaorywania ugorów-

528 TYS. TRAKTORÓW - r  ^  
150 tys. kombajnów, ld® ^¿ie«' 
żarówek m  ało w  r. 1940 r . uCjl 
kie rolnictwo. Przed RŁ 
Rosja mezTiała na wsi w® 
ani kombajnów. AlV

O 30 M IL N . H E K T A R « '' 5ii- 
kszyl s ę do r. 1940 obszar 
wów w  Związku Kadzfcc 
stosunku do lat riWćMCJ- n 
Stało sio to możliwe jljjgtf4* 
warunkach wielkiego, s°c’ 
n®go rolnictwa. -*«

S i ln o  x w ia /x n n g o  x  ¡rxe c x y M .'is l& ś c S e f

Liga Morska zmienia formy pracy
Katoioice (ib). W sali F ilharm onii 

Śląskiej w Katowicach odbyła eię 
w dniu 24 tam. odprawa aktywu L i 
gi M orskiej, z udziałem prezesa Ża 
rządu Głównego wicem inistra dr 
Salcewicza, wiceprezesa Gł. Zarzą
du LM  — płk. mgr. Kora li, człom-

ku
— pomnik

czci „KostkaM Jagiełły
Oświęcim  (PAP). W  Łękach ko

ło O święcim ia dokonano uroczy
stego odsłonięcia ta b licy  _ pom ni
ka k u  czci w yb itnego bo jow n ika  
A L  — Konstantego Jag ie łły  pseu
do „K os te k “ , dowódcy oddziału 
bojowego „O św ięc im “ .

K onstan ty  Jag ie łło  ,  należał do 
Czerwonego H arcerstw a i  za swą 
działalność przeciw  reż im ow i sa
nacyjnem u został w  roku  1935 
aresztowany. B ra ł udzia ł w  kam 
pan ii w rześniow ej, a następnie 
podczas okupac ji skup ia ł w okó ł 
siebie lew icą m łodzieżową PPS i 
zorganizował ko lpo rtaż w yd a w 
n ic tw  pism  konsp iracy jnych .

Chicagowskie obyczaje w Monachium

Nieuchwytny minister -  łapownik
kieruje partią przez telefon

M o n a c h i u m  (API). Tajeni- j 
niczy głos w telefonie oświadcza- j 
jący, że rozmówca bawarski m i- j 
nister denacyfikacji A lfred Lor i ta 
przyjmuje stanowisko przewodni- j 
czącego jednej z partii niemiec. j 
kich, jest jedynym śladem ponow- i 
nego pojawienia się na arenie po- j
litycznej ministra, który zniknął znowu.

Ślad. 7 sie rpn ia br. z ja w ił się on 
nagle na posiedzeniu zarządu 
„S towarzyszenia O dbudowy Go
spodarczej“ , jedne j z w ie lu  drob
n ie jszych p a r t i i po litycznych, k tó 
re j b y ł założycielem. Tu został w y  
b rany jednym  z trzech przewod
niczących p a rtii,  po czym  zn ikną ł

rok temu oczekując na proces. Ta 
ciemna historia, jak  gdyby w yję 
ta żywcem z powieści krym inal
nej, ma następujący przebieg:

Przed rok iem  aresztowany zo
sta ł pod zarzutem  speku lac ji na 
czarnym  ry n k u  i  łapow n ic tw a ba
w a rsk i m in is te r denacyfikac ji 
A lfre d  L o ritz . 1

W  czasie oczekiwania na prO- 
ces, L o r itz  zachorował i  przew ie
ziono go do szpitala. T u  L o r itz  
pewnego dn ia zaczął narzekać na 
ból zęba i  poprosił strażn ika o 
przyn iesien ie m u lekarstw a. Gdy 
s trażn ik  po w ró c ił do separatki, 
Lo ritza  nie było. ,

Od tego czasu zag iną ł po n im

W czoraj jeden z wyższych fu n k  
cjonariuszy te j p a r t i i o trzym a ł ta 
jem niczy telefon. Rozmówca po
dający się za A lfre d a  L o ritza  
ośw iadczył, że należy usunąć ko 
legia lne k ie row n ic tw o  i w yb rać 
go na jedynego przewodniczące
go.

Tego samego dnia zebrało się 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i i postanow i
ło p rzych y lić  się do żądania L o 
ritza  dom agając się jednocześnie 
od rządu bawarskiego w ycofania 
nakazu aresztowania.

N ie  w iadom o k iedy  L o r itz  po
ja w i się na w id o w n i we w łasnej 
osobie.

Bojówki gmillislowskie w walce
p r z e d w u h o  s t r u j h u j ą c y m

P a r y ż .  (PAP). Nowym wyda
le n ie m  na arenie strajków jest 
pojawienie się w  Montceau les 
Mines w okręgu lyońsklm uzbro
jonych bojówek RPF (partia de 
Gauile'a), które krążą po mieście 
wespół z patrolami żandarmerii 
1 wojsk kolonialnych. W  ciągu 
dnia dochodziło wielokrotnie do 
utarczek pomiędzy gęsto krążą
cymi patrolami, a ludnością.

Aresztowano na u licach w ie lu  
gó rn ików . W  czasie jedne j z gw ał 
tow nych utarczek m iędzy w o j
skam i ko lo n ia ln y m i i  członkam i

RPF, a ludnością w  M ontceau les 
M ines, jeden z rob o tn ików  ko 
p a ln i S a in t Amede został ciężko 
ranny. K o le ja rze  w  M ontceau les 
M ines pos tanow ili na znak p ro 
testu porzucić pracę.

Szyb A loue ttes w  M ontceau les 
M ines b y ł oblężony przez 2 tys. 
żandarm ów w  nocy z soboty na 
niedzielę. W  niedzielę rano, po 
pe rtra k tac ja ch  z pre fektem , gór
n icy  opuścili w  ca łkow itym  spo
k o ju  kopaln ię .

Od soboty po po łudn iu  skosza
row any je s t w  A rra s  bata lion

spadochroniarzy franc. w o jsk  o- 
kupacy jnych  w  Niemczech.

P a r y ż .  (obsl. w ł.) Uchwalone 
przez rząd francuski drakońskie 
zarządzenia przeciw strajkującym  
górnikom przyczyniają się do dal
szego naprężenia sytuacji. Decy
zje te uważane* są w  kolach poli
tycznych za równające się wpro
wadzeniu we Francji stanu oblę
żenia.

TR A W IE N IE  regulują zioła „Choleki- 
naza" N r. 1, 2 1 3 I I .  Nletr.ojewsklego 
Żądać w apt. i skł. aptecznych. (3837)

A resztow any przez gestapo Zo
staje w ys łany do O św ięcim ia W 
jednym  transporcie  ze S tan is ła
wem  Dubois. Razem z n im  i  B a r- 
lic k irn  Jag ie łło  zorganizow ał w 
obozie koncen tracy jnym  grupę sa
mopomocową, skupia jąca wszyst
k ie  e lem enty lew icowe. „K os te k “ , 
po Swej ucieczce z obozu, w spó ł
pracuje przy  organ izow an iu  po
mocy dla następnych u c iek in ie 
rów , ra tu ją c  z narażeniem  życia 
k ilk u n a s tu  zbieg łych w ięźniów . W 
starc iu  z gestapo K on s tan ty  Ja
g ie łło  po legł dn ia 27 października 
1944 r., podczas prze jm ow an ia 
zbiegłych z obozu przyw ódców  au 
striack iego ruchu  socjalistyczne
go.

W  uroczystościach związanych 
z odsłonięciem  ta b licy  w z ię ły  
udz ia ł liczne delegacje p a r t i i p o li
tycznych 1 o rgan izac ji społecz
nych z w o j. krakow skiego. Prze
m aw ia jąc do zebranych, poseł M o
ty k a  ślubował, iż w a lka  podjęta 
przez Jagie łłę, w a lka  o spraw ie
d liwość społeczną, prowadzona 
będzie nadal, a pam ięć o ty m  bo
jo w n ik u  żyć będzie w iecznie w  
sercach Polaków,

Napis na ta b licy  postaw ionej na 
m ie jscu śm ierci bohatera ruchu 
oporu głosi: „T u  pad ł w  dn iu  27. 
10. 1944 r . od k u l zb irów  h it le 
row sk ich  w  walce o wolność i  so
c ja lizm  —  K onstan ty  Jag ie łło  „K o  
stek“ , dowódca Oddziału bojowego 
„O św ięcim “ .

ków Zarządu Głównego, prezesa 
Zarządu Okręgowego wicewojewo
dy dr Nantke-Namirskiego, staro
sty pow. katowickiego Heroka, pre 
zesów i sekretarzy ogniw tereno
wych LM  oraz licznych rzesz m ło
dzieży, uczestników kursów żeglar
skich.

Po odśpiewaniu hymnu żeglarskie 
go zebranych pow ita ł inspektor o r
ganizacyjny L ig i p. Stryczek, odda 
jąe głos wieemin. d r Saicewiczcwi.

Przemówienie wiceministra 
Salcewieza

Mówca podkreślił, że Choć Liga 
Morska wznowiła po wojnie pracę 
istniejącej przed wojną organizacji, 
jednak różni się od n ie j w  na jbar
dziej zasadniczych momentach. Dziś 
nie ma ona zapędów Imperial istycz 
nó-łkolónialnyeh, dziś stała się ona 
Organizacją demokratyczną.

Organizacja ta, zrzeszając 600 ty«, 
członków, przede wszystkim m ło
dzieży musi przez odpowiednie wy 
.stowanie stworzyć naród morski, 
musi uświadamiać ogół społeczeń

stwa o znaczeniu morza, 0 
ciach naszych na odc inkach
nych. Joh r o ^ ‘e

Prezes okręgu śląsko-dą° pjs- 
go L ig i, wicewoj. dr Na® ^
m irski, zazinaczył, że nad3*® vt0̂ ' 
by przeanalizować dokładni 
nie z przy ję tym i zasada«11 . ’ ¿fd 
i sam okrytyki — dotchc*«0 0 . Kie 
łałność Lig i, by wytyczyć « 
runlci je j pracy na prżyszł0® • ^ 0, 

Okres werbowania członk0^ ^  
żna uważać za ukończony' 
ponadto skończyć % formą ^ ¡o r0" 8 
domionego członkowstwa *
go. wgf!>!rć

Na koniec wicewoj ewooa 
ski przedstawił kró tko dz"-a .. 
dotychczasową.

Rozdanie nagród i
W dalszym ciągu wicemio- 

wicz i  w icewoj. N e n tk z -o ^ ro o  
przystąpili do rozdawania 
książkowych wyróżniony*11 ^  #$’ 
kom konkursu, działaczom 
nych L ig i oraz zaświadcz® 
stnikom kursów żeg la rsk i

K ry tyka  I sa m o k ry ty k a
Punktem zasadniczym właściwej 

odprawy aktywu był wyczerpujący 
referat wiceprezesa Zarządu Gł. L i 
gi M orskiej płk. mgr. Kora li.

Nawiązując ram jeszcze do błędów 
ideologii organizacji przedwojennej 
L ig i, mówca podkreślił z całym na
ciskiem, że obecna organizacja jest 
oparta na przemianie ustroju, nie 
może być więc ani głucha ani śle
pe, na to co elę w Polsce obecnie 
dzieje. Choć Liga Morska nie jest 
organizacją partyjną, musi obecnie 
za przykładem zapoczątkowanej 
przez partie polityczne k ry ty k i i 
samokrytyki, zastosować taką samą 
metodę w swych szeregach.

Najwyższy już czas, by w ye lim i- 
omować tych członków, którzy nie 
Wiedzą, na czym polega ideologia L i 
gi, którzy pod płaszczykiem energii 
i  ruchliwości, wygrywają swoje wła

Dziennikarz brytyjski ocalony
prztfS ze m stą  rządu  a te ń sk ie g o

A te n y  (A P I). K o m u n ik a t ra d io 
w y  W olnej G rec ji podaje, że ko 
respondent BBC —  Kenneth  M a t-  
thews p rzyb y ł na te ry to r iu m  W ał 
ne j G rec ji na Peloponez i  zna j
du je  się w  c a łko w itym  bezpie
czeństw ie na odcinku zajętym  
przez trzecią dyw iz ję  greckie j a r
m ii dem okratycznej.

K o m u n ik a t dodaje, że m in is te r
stwo spraw  w ew nętrznych ty m 
czasowego rządu dem okratyczne
go posiada w iarogodne In fo rm a 
cje, w ed ług k tó rych  rząd ateński

m ia ł zam iar zabić M athewsa w  
c h w ili jego po w ro tu  z terenów  
W yzwolonych, tak  by nie m ógł po
dać o p in ii św ia tow e j p raw dy o 
sy tua c ji w  G recji.

Trzeci rok istnienia 
greckiej armii demokratycznej

Rzym. (obsł. wł.) W  tych dniach 
m ija druga rocznica powołania 
naczelnego dowództwa greckiej 
arm ii demokratycznej i zapocząt
kowania Walk o niepodległość te
go kraju . Rozgłośnia Wolnej Grc 
cji ogłosiła W związku z  tym o- 
dezwę, która stwierdza, że armia 
demokratyczna wstępuje w trze
ci rok swego istnienia z hasłem 
kontynuowania walki do ostatecz 
nego zwycięstwa

Współpracownicy gadzinówks 
s taną  przed  sądem
Warszawa (PAP). P ro ku ra tu ra  

warszawska sporządziła ju ż  ak t 
oskarżenia przeciw ko w spó łp ra 
cow nikom  okupacyjne j prasy ga
dz inow ej: Józefow i S ie rzpu tow - 
skiem u, A lfre d o w i Szklarskiem u, 
Czesławow i Pud łow skiem u, adw. 
K az im ie rzo w i Gaszyńskiemu, Ja
n o w i W olskiem u (pseudonim  Ja- 
w ól), Józefow i M uszyńskiem u, 
Tadeuszowi Trepanowskiem u, 
W ładys ław ow i Leśniewskiem u, 
M ieczysław ow i K w ia tkow sk iem u , 
Tom aszowi Pągowskiem u, A da
m ow i K ró la k o w i, Z iem kiew iczo
w i i  K az im ie rzow i A ugustow skie
mu.

Wszyscy oskarżeni, z k tó rych  
w ie lu  w k ra d ło  się po w yzw olen iu  
k ra ju  do życia społecznego, zo
s ta li aresztow ani

• i i  «V *
ane interesy, którzy lzsl0^ Ofno 9°
sklepiki i restauracje, rz®
to by dla organizacji ®doM t#
bne fundusze, w rzeczywlS F6
dochody z nich chowają 
nych kieszeni. -.¡e

ATrzeba wyeliminować . r
wszelkie ogniska reakcji 1P
nlctwa, istniejące — j®^ 0 —■
rządowi Głównemu w * ®  
kolach i ogniwach Ligi- pa

Trzeba więcej jak dot 
tle praktycznych kursów ¡<je
czek wpajać ideologię 
logię socjelistyczną. ^'I®a2aoiZ0C, 
bowiem choć nie jest or 
partyjną, jest jednak P° w ode 
nie może więc żyć i dz:a-
w  sin i u od rzeczywistości- n i

Nad wygłoszonym refer
wiązała się dyskusja.

Zfazd dzienisl^f.^ 
O z e c h o s i ö w a c i 8

Praga (obsł. w ł.). f  p i e r ^  
zakończył się w  Pradze dz1..
ogó lnokra jow y w a lny  ^  ? £ e
n ika rzy  czechosłowaCjw , r  
zydent G o ttw a ld  nades* .ry jji 
zyd ium  Z jazdu lis t,, w  *  ; .
m aw ia ro lę  d z ie n n ik i

„Siedzę uważnie — fiz i0ł? k10 
prez. G o ttw a ld  - -  , -.„zdi1' 
dzienn ikarzy, a także 
ry  uważam  za doniosłe Z  y^zib ^  
nie w  naszym życiu V° a t°j 
ju ż  to choćby z uwag» i)T, ° ‘ ,e. 
dz ienn ika rs tw o by ło  „ toia fst' ?,e- 
g im  zawodem po o Lo ' 

dziennikO pg cą*^9. 
wchodź1 iVfO]°, p  

nową d ro g |WnetilU . \ ^

Dzisiejsze 
choslowackie 
w ic ie
Po łożyliśm y kresr u i i J L j i i . n u v  i v i t i o  - - ■  , r g  p -  ¿ y

udodzienn ikarstw u, deZf.Z 2
ło  n iezdrow ą sensacją cZyU1 
nizow ało nasze życie ( 
czyte ln ika  swą o fia rĘ '

G łów ny  re fe ra t K
przedn io przewodniczą eJ.0d°^ ¡>fl< 
prasow ej F ro n tu  * .ad c ^  v f  
G ustaw  Baresz. 
że postępowa prasą . 
prasą d la  robotn ików
ale m usi być prasą 
i  chłopów,
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Beztrosko 
Śmiejo się dzieci
i,D?dx,EP0R TA Ż W ŁASNY

C e n n ik a  z a c h o d n ie g o “)
GiorT Domu Dziecka RTPD w  
C z y s tk iSą w  te<' puste.

w domach R. T. P, D.
w ! 5 T y lko  w  P°k ° K  gdzie za- 
ją i , a] wychowankowie odrabia- 
szych ;,e’ siei“*zi szóstka na jm łod- 
Wy,.,,,? Pracowicie, przy pomocy 
Wiła * eg0 języka, przerabia za- 
szkołvZ'a ^ b a d a n ia  lite r. Do 

—. TT dopiero ko ło  południa.
hieci. ^ iesz już czytać? — K iw -  
to ttt.» oznacza, że tak. No,

Przeczytaj, o tu tą j!
&;e zj i ê  ,tak ła tw o 6-lę tn ie j pan- 
iylu nk s*ę na decyzję wobec 
ja iPa i 0*1 tw arzy. Po c h w ili m i-  
knaw.na*  wahanie i mała, zam
ka t= Zy °czy, recytu je : O -la. ma 

' la- O -la ma . . .

».Chodź ziemniaczku 
Sarnuszka".. .

;ja  zgadza się z tekstem.

praw ię dzieci są w

Pani
ProwaH w  sasiedn im  przedszkolu. 
hie z ^ z° nym Przez RTPD wspól- 
^rzejjT , rowsirim  Zjednoczeniem 
Psłtio łon W ^ Iow eg°- gwarno i 
P o t r a f . , P ar dziecięcych nóżek 
lą ^  l, §łośno tupać. Przed ch w i- 
1 dziei C?y^0 si? drugie śniadanie 
gości o13 ■ Podniecone w idok iem  
Pary Pospiesznie ustaw ia j?  się w  
Pajlen .zaPrezentować się z ja k  
th in iiszei  strony. W  jada ln i, na 
ład«ieUr° Wych stołach, na bez- 
Pełtio podsuw anych  talerzykach, 
Widać 0,^ruchów. Dobrze tu jest 
ta le r j. jy ro  dzieciakom, jeś li na 
bu jjjjyku zostają kaw a łk i b ia łe j

W D
ł?a jj-pp-^entorium  i Domu Dziec
ka pra^ 9  w  R o k itn icy  jest się już 
riUtp Wdziwej wsi. Do P rew ento- 
bottiic^rzył eżdżają też dzieci ro 
ty t j,  Ze z całej Polski, k ierowane 

azpsC'otysjndn'owe, a gdy 
■* dłuższe, turnusy. W te j 

thaty A 51 zmiana turnusu, odje- 
atysł sk-lec’ ’ Przysłane przez prze
kuje siprzany z Bydgoszczy, ocze- 
^ostaj \  Przybycia nowej pa rtii. 
Wzięty. ty łko  22 chłopców i k ilk a  
slą 0 N ie bardzo chętnie m y - 

Powrocie do domu.
jest w am  naprawdę tu^0brze?yrY ^i” - w ™  naprawaę u 

. Terp, ^pow iedźcie  coś o tym ! 
i®St jjgu, Cieślak z Bydgoszczy 

łba rdziej rezolutna z całej

i 1« lubi śpiewać
lei ■ 1G Wes° łą  piosenkę „D a - 

Sruieszki na orzeszki"

W, NUMERZE 43

k »ŚWIERSZCZYKA“
P>ka Uiiazat sią 24 paździer- 

(wł. 115)

^foihadkP
aa Boln, ’ Werartdującej w łaśnie

tarWy.Ch łóżkach^ na oszklo- _  Łarasie.
•łes

®rZekonT,ZCZe ł a^ ' —  stw ierdza z 
Sz®ść — ' a tu  j estem już
r ZiZe, jpOdni, ale zostałam je -  
1 Przvhvt° tak pan doktór kazał. 

y o m i 4 k ilo . A le  n a jw ię -

. . .  „Chodź ziem niaczku do gar
nuszka i  ugo tu j się . 1.“  śpiewa bez 
w ie lk iego zapału cała gromada, 
przybrana w  jednakowe, barw ne 
fa rtuszk i. T rudno  prze jm ow ać się 
losam i ziemniaczka, gdy oczy n ie 
bieskie, szare i  czarne, roz iskrzo
ne z em ocji,‘bacznie śledzą każdy 
ruch pana, szykującego aparat do 
zdjęć. Będzie fo tog ra fia !

M arys ię  Dańczuk nie obchodzi 
ani ziemniaczek, ani fotografia , 
W ygię ła buzię w  podkówkę i za
lew ając się łzam i, łk a  żałośnie. 
S trug i łez nie mogą osuszyć nawet 
smaczne ciastka, w tykane dó za
ciśn iętych piąstek.

M arys ię  dopiero przed k ilkom a  
m iesiącam i odnalazło P. C. K . w  
Niemczech i oddało p raw dziw e j 
mamie. Dziewczynka nie m ów i 
jeszcze dobrze po po lsku ale pa
m ięta, że tam, daleko, by ło  je j źle. 
W idok nieznanych sobie ludz i i 
au tokaru  wiąże ins tynk tow n ie  z 
pojęciem niebezpieczeństwa.

Ń ie bój się, M arysiu . Ci, co tu  
dziś p rzy jecha li, to ludzie, k tó rzy  
m yślą o tym , by ta k im  dzieciom 
ja k  ty , dzieciom robo tn ików  i chło 
pów. stworzyć ja k  najlepsze w a
ru n k i. B y  dzieci czyste i najedzo
ne m og ły  baw ić się beztrosko w  
przedszkolach, starsze uczyć się w  
obszernych salach szkolnych, a 
s ieroty m ia ły  ciepło nowego, ro 
dzinnego domu. Zrozumiesz to, ja k  
będziesz w iększa. To są członko
w ie  zarządów Chłopskiego i  Ro
botniczego Tow arzystw a P rzy ja 
ció ł Dzieci z K a tow ic .

Rekordiwy apetyt
cej to je ten duży chłopiec, co le
ży tam, w  kącie sali. On się na 
zywa Ju rek  Buczek i  jest z K a to 
w ic. To on zjada osiem krom ek 
chleba na śniadanie, a raz z jad ł 
na obiad siedemnaście k lusek, o 
tak ich ! Naprawdę, nasza pńn i to 
o tym  w ie!

Ruch rąk, wskazujący w ielkość 
klusek, jest oszałamiający. Jurek 
jest w yraźnym  rekordzistą , na
w et je ś li zw ierzenia Teresy prze
staw i się na rzeczyw iste w y m ia 
ry !

Tygodn iow y jadłospis, w yw ie 
szony w  jada ln i, od razu w y ja ś 
nia, dlaczego tym  dzieciom, ane
m icznym  i  zagrożonym, pobyt w  
R o k itn icy  przyw raca zdrow ie j  si
ły . W  k tó ry m  domu może być na 
obiad tak, ja k  tu ta j:  „Z upa  pom i
dorowa z ryżem f!), pieczeń w ie 
przowa, sałatka z n ieb ieskie j k a 
pusty, k lu s k i z k a rto fla n e j m ąki, 
budyń z sosem w a n ilio w ym  i  cu
k ie rk i! “ . A lbo  na śniadanie „c ia 
sto z masłem i kakao“ !

Ośrodek RTPD w  R ok itn icy , od 
budowany kosztem 12 m ilionów  
złotych, m ieści w  sobie Prew en
to riu m  i  Dom Dziecka. P rew en
to riu m  jest obliczone na 150 łó 
żek, w  Domu Dziecka w ychow u je  
się 106 dzieci, chłopców i dziew 
cząt. M łodsze chodzą do szkoły 
podstawowej w  R ok itn icy , starsi 
w ychow ankow ie uczą się w  je 
denastolatce w  B y tom iu  i  tam  też 
w  in te rnacie  R TPD  m ieszkają. A  
że opieka nad w ychow aniem  się
ga pełnego usam odzielnienia, je 

den „ro k itn ia ń c z y k “  jest już  na 
Politechnice Ś ląskie j. Gdy cho
dzi o dobro dziecka, RTPD nie 
m yś li o złotówkach. A  idą one w  
poważne sumy, jeś li się zważy, że 
u trzym an ie  jednego dziecka w 
R o k itn icy  sięga miesięcznie kw o 
ty  10 tysięcy zło tych!

Muzykalna Danusia
P rew en to rium  RTPD w  Z a w i

ści spraw ia ze wszystkich ogląda
nych ośrodków najm ilsze w raże
nie. W p ływ a na to sama a rch itek
tu ra  budynku, pedantyczna czy
stość we wszystk ich salach i u b i
kacjach, ja k  i p iękny park, w  te j 
c h w ili z ło to -rudy.

Zawiść przeznaczona jest ty lk o  
dla dziewczynek. Obecnie jest ich 
26. p rzy 70 miejscach. Paździer
n ik  i tu  jest okresem przygoto
wań pow akacyjnych do nowego 
sezonu.

M ałe kob ie tk i szybko wciągają 
się w  rozmowę. Jest im  dobrze 
i nie m yślą wcale o domu. N a j
m nie j o n im  m yś li jednak D anu
sia U chulska z Giszowca. W do
mu n se ma pian ina, a tu ta j .. .

—  No, to pokaż, Danusiu, na
szym gościom, co już  po tra fisz . . .

Dziewczynce nie trzeba pow ta
rzać tego dwa razy. Jest już  przy 
p ian in ie . Gra jedną po drug ie j 
na jbardz ie j znane melodie. Te, co 
w okó ł siebie zawsze słyszała. K ra  
kow iaka  i „C hryzantem y złociste“ , 
wa lczyka i śląską ludow ą piosen
kę.

—  U rzek ło  ją  to p ian ino — opo
w iada k ie ro w n ik  ośrodka. — Za
raz po przyjeździe zaczęła w y 
s tuk iw ać jednym  palcem po k la 
w ia tu rze  i  nie w iadom o k iedy 
nauczyła się grać. Teraz trzeba 
ją  w p ros t p ilnować, bo każdą 
w o lną  chw ilą  spędzałaby przy in 
strumencie.

Gra dziew czynki jest oczywiście 
am atorska, do obecnych w yn ików

Od lewe i • Dom Dziecka w Grodżcu i je d e n  z b u d y n k ó w  Ośrodka RTPD w Rokitnicy. Niżej w e
randowanie ^ le ż y  do obowiązkowych „za ję ć “  w rokitniczańskim Prewentorium. Obok -  wojewo
dzina Z aw adzka  w ice p rzew od n iczą ca  śląskiego oddziału RTPD wśród dzieci podszkolą w  Grodzcu. 
U 'dołu  z " le w e j- odrabianie lekcji w  Domu Dziecka w  Rokitnicy, z prawej: dz.eci przedszkola 

w Grodżcu wraz z członkami Ch. i RTPD oraz przedstawicielami śląskiej prasy i  radia.
Fotomontaż Czesława Dattci

doszła przecież sama. Jak na 6 ty 
godni samorodnej nauki, jest n ie 
w ą tp liw ie  muzycznie uzdolniona.

— Trzeba się będzie n ią  zaopie
kować dale j — m ó w i w o jew odzi
na Zawadzka, w iceprzewodniczą
ca Śląskiego O ddzia łu R TPD  — 
może się z m ałej doczekamy po
ciechy.

Delegatura Śląsko -  Dąbrowska 
RTPD obejm uje 13 oddzia łów  i

posiada 67 placówek. Robotn iczy
m i dziećmi op iekuje się 20 przed
szkoli, 7 szkól podstawowych i  roz 
wo jow ych, 1 liceum  pedagogicz
ne, 5 burs, 22 św ietlice, 2 domy 
dziecka i 3 prewentoria . S tworzo
no także tea trzyk  k u k ie łko w y  w  
B ie lsku, przychodnie lekarsko- 
dentystyczną w  B ytom iu , stacje 
op iek i nad m atką i dzieckiem 
rów nież w  B y tom iu  i dzieciniec 
w  G lw icach. A kc ją  wychowawczą

ob ję tych jes t 3.674 dzieci. C y fry  
te wzrosną znacznie, gdy nastąp i 
przygotow ywane obecnie połącze
nie z RTPD Chłopskiego Tow a
rzystw a P rzy jac ió ł Dzieci i złączo
ne p laców ki zaczną wspólną p ra 
cę nad w ychow aniem  dziecka ro 
botniczego i  chłopskiego, w  du
chu dążeń, nakreślonych sobie 
przez św ia t pracy.

Halina Markiewiczów»

O €#«€/€» fMiesłifce w cześn ie /!

Pracownicy P. P. B. wykonali plon
mimo przeszkód i trudności

Katowice. Cały szereg robót budo 
wlanych i drogowych w  wojewódz
tw ie śląsko-dąbrowskim prowadzo
ny jest przez Państwowe Przedsię
biorstwo Budowlane. (Zjednoczenie 
Śląsko-Dąbrowskie). Obejmuje ono 
cały teren w o j ew ódzit w ci siecią 13 od 
działów i  prowadzi w  420 punktach 
roboty, których koszt wyraża się o- 
gólną cyfrą pięciu i  pół m iliarda 
złotych.

Budowa mieszkań
Buduje na zlecenie przemysłu wę 

glowego, hutniczego, chemicznego, 
cementowego i innych aleceniodaw 
ców państwowych kolonie domków 
fińskich i  domy mieszkalne, prze
prowadza remonty budynków, bu
duje olbrzymie muszle na piąseik 
podsadzkowy przy kopalniach, w ie l

k ie  hale fabryczne, drogi i  prowa 
dni roboty inne.

Plan pracy PPB na rok bieżący 
przewidywał wykonanie robót ogól 
nej wartości 2 m iliardów  400 m ilio 
nów zł. i wykonany został prze
szło 2 miesiące przed terminem, 
t j.  dnia 19 bm.

W ramach tego planu wykończo
no m. itn. 3 osiedla złożone z dorn- 
ków fińskich w  ogólnej liczbie 900, 
a to- w Katowicach-Bogucicach, Bo 
leradzu pod Czeladzią i  w  Szombier 
kach pod Bytomiem. Przeprowadzo 
no również w ielką liczbą remontó-w 
domów mieszkalnych dla pracowni 
ków  przemysłu węglowego i hu tn i
czego, m. in. w Gliwicach, Byto
m iu i Zabr7.u. Wybudowano poza 
tym w ielką muszlę podsadzkową 
przy szybie „G igant“  w Rokitnicy.

f* *#€*### S z a r l p o u /
Dt-ze.w. Rady Ministrów Kazachskiej Republiki

KAZACH ST AM
■..Staliśmy się wolnym narodem. 
w  zgodzie i przyjaźni rozkwita

silnym państwem 
nasz. k ra j“ ...

c słowa hymnu narodo- 
’̂>Oip11, azachskie,j Republiki to 

^*ec*a ul*. ostatniego ćwierć- 
^»ród •Ŝ <>rii K azachów.

łoszcze do niedawna ska- 
“Sto 9q0/ zaPomnienie, w  którym  
• \Vieu,.ai]a' fabetów — w  wyni- 

Rewolucji Paździer- 
Sci r0 ' otrzymał nowe możliwo- 
"'e trw °ł°We' Posiatla on obec- 
w'ych() a 4 bazę ekonomiczną,
i ^ i l a t  ,'''lasni) inteligencję i 
■ri kulturę, która w  swej tre 
' ' a W- ff. SO(;'al'styczna, a narodo- 
fiitalistv^ ic .  Ominąwszy fazę ka- 

Przeszedł on bezpo- 
-t*ainv u torm patriarchalno- 

, Dzipii; , socjalizmu.
"ńoy j, Kalinowskim pięciolat- 

chstan «tał się krajem  
^ielkim '‘'¡ro-rolniczym. Na tym  
'w « w , ,  ePie stworzono zakła- 
'v5> ma *UrR'czn,'> fabryki budo- 
* *  kraT yn- daleko poza granica- 
Ebthy V, zńane kopalnie nafty  

* Karagapdinskie kopalnie

żelaza i 
przemy-

węgla, miedzi, ołowiu, 
wiele innych zakładów  
słowych.

O rozwoju przemysłu socjali
stycznego w Kazachstanie świad
czą fakty: Wydobycie węgla i naf
ty w  porównaniu z rokiem 1920 
wzrosło w 148  r. wielokrotnie i 
przekroczyło poziom przedwojen
ny. Do rewolucji moc elektrowni 
Kazachstanu wyrażała się cyfrą 
2,5 tysięcy kilowatów.

Na wielkich przestrzeniach K a 
zachstanu specjalne znaczenie ma 
komunikacja lotnicza. W  chwili 
obecnej lin ie lotnicze łączą naj
bardziej odległe zakątki kraj‘u. 
Rozbudowano środki łączności 
jak: telefon, telegraf i radio.

Kazachstan, to k ra j przodują
cej, zmechanizowanej gospodarki 
rolnej. Kazach-kołchoźnik w  n i
czym nie przypomina dawnego 
wiejskiego biedaka. Sukcesy
wspólnego gospodarstwa dają do
brobyt. W  1947 r. np. sprzedano

około 2 miliony pudów ziarna po
nad kontyngent. Kazachstan z 
kraju  koczujących pastuchów stał 
się w ielkim  spichrzem Zw. R a
dzieckiego. Jednocześnie jest on 
jednym z większych ośrodków ho
dowli bydia. Za sukcesy w ro l
nictwie, za osiągnięte urodzaje —  
573 kołchoźników odznaczono god
nością bohaterów pracy.

Duże sukcesy osiągnięto w  K a
zachstanie w  dziedzinie socjal
nych i kulturalnych zdobyczy.

W  Kazachstanie, do niedawna 
kraju  analfabetów, ponad milion 
dzieci nczy się w  8.094 szkołach, 
14 tysięcy studentów uczęszcza do 
23 wyższych zakładów nauko
wych. Stworzono prawdziwą świą
tynię wiedzy —  Akademię Nauk  
Kazachskiej Republiki. Dziesiątki 
zakładów naukowo-doświadczal
nych oddziału Wszechzwiązkowej 
Akadem ii Rolniczej wypuszcza co
rocznie setki wysoko kw alifiko 
wanych specjalistów.

Wyrosła i  okrzepła narodowa 
sztuka kazachska. Republika po

siada obecnie 50 teatrów. Rozwój 
teatru narodowego opiera się na 
najlepszych tradycjach rosyjskiej 
sztuki teatralnej. W  teatrach obok 
sztuk regionalnych wystawiane są 
utwory Gogola, Ostrowskiego, 
Czechowa i innych, przetłumacz© 
ne na język kazachski.

Republika posiada konserwato
rium, szereg szkół muzycznych i 
szkołę baletową.

Naród -kazachski posiada obec
nie swoją literaturę. Jednym z Je
go największych poetów jest 
Dżambuł, którego utwory przetłu
maczono na 27 języków.

W ielb i dorobek ostatniego 
ćwierćwiecza drogi jest każdemu 
obywatelowi republiki. Gdy hor
dy hitlerowskie zaatakowały Ro
sję, naród kazachski stanął z bro
nią w  ręku do obrony swej socja
listycznej ojczyzny.

Źródłem wielkich sukcesów re
publiki jest morałno-polityczna
jedno56 j  przyjaźń łącząca go z 
innym i narodami Związku R a
dzieckiego* I .  Szaripow.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
jeśli chodzi o budownictwo miesz
kaniowe PPB przebudowało około 
360.000 m3.

Z robót, które są w toku warto 
wymienić przede wszystkim budo
wą ko le jk i piaskowej na trasie No
wy Bytom — Chebzie, budowę 500 
domków fińskich przy kopalni „Z ie 
m ow it“  w Hołdunowie, 150 domków 
na tew. Kocich Górkach pod Byto
miem i 150 domków przy kop. Cho- 
rzów-Barbara, które wykończone 
zostaną do dnia 4 grudnia br.

15-iysięczna 
armia pracy

Jasnem jest, że aby podołać robo 
tom, zakrojonym na tak szeroką 
skalę Zjednoczenie Śląsko-Dąbrow 
akie PPB rozporządzać musi w ie l
ką liczbą pracowników. Ma ich też 
całą armię, bo aż 10, tysięcy praco
wników  fizycznych i 900 umysło
wych, wliczając w  to dw ie brygady 
„Służby Polsce“ , pracujące w  ra
mach PPB.

Liczba zdawało by się wielka, a 
jednak za mała, bo kierownictwu 
PPB brak było dotąd olkoło 3.000 
pracowników, e wobec czekających 
je  w  przyszłym roku znacznie szer-. 
szych zadań, zapotrzebowanie wzro 
śnie do z górą 6.000 pracowników.

Ogromną rolę przy przeprowadza 
niu  tych robót odgrywał, rzecz ja 
sna, tabor transportowy i sprzęt, 
niestety często przestarzały i moc
no zużyty. Pociągało to za sobą ko 
nieczność stworzenia własnych war 
sztatów naprawy samochodów i 
sprzętu, a wobec dążności do pota
nienia robót również konieczność 
zorganizowania własnych stolarni, 
tartaków, żw irowni i betoniarni.

Jeśli zatem zdołano przezwycię
żyć piętrzące się trudności i nawet 
mimo poważnie opóźnionej doku
m entacji- zleceń, wykonać pian te r
minowo, to jest to w ie lk i sukces 
całej tej 15-tysięcznej a rm ii praco
wników  łącznie z junakami z bry
gad uSP“  oraz kierownictwa PPB.

Najlepsi
Najpoważniejszym spośród zlece

niodawców PPB by ł przemysł wę
glowy, k tó ry  dał aż 48 proc. wszy
stkich aleceń, przemysł hutniczy 22

proc., chemiczny i cementowy 15 
procent.

Tempo robót było przyspieszone 
przez mechanizację i ulepszanie me 
tod pracy, akordy i wreszcie współ 
zawodniotwo, którego zorganizowa
nie nastręczało w ie lk ie  trudności 
ze względu na różnorodność prze
prowadzanych robót. Mimo to dało 
ono już w  pierwszej fazie dobre 
w yn ik i i wysunęło na czoło pewną 
liczbę przodowników.

W oddziale 8 w  Zabrzu w yróżn ili 
się m. in.: cieśla M ichał Cieślak 
z .pomocnikiem Antonim  Sroką, w y 
konując 256 proc. normy, m urarz 
K aro l Grabiński z pomocnikami 
Pawłem Moellerem i Engelbertem 
Ściskałą z 130 proc. oraz najlepsze, 
wśród kobiet — robotnica Sucha 
Helena ze 130 procentami normy.

W Oiddziale 1 w  Katowicach wyeu 
nęli się na czoło murarz Tadeusiz 
F lak z pomocnikiem Pawłem Joa- 
chemczykiem. Pierwsi ci przedawni 
cy otrzym ali nagredy w postaci ze
garków, rowerów, płaszczy i b ie li
zny. . ,

Warto tu  również wspomnieć o 
stolarzu maszynowym, Augustynie 
Golesnym z oddziału gliwickiego, 
k tó ry  w  bardzo pomysłowy sposób 
ulepszył maszynę do czopowania 
desek, wbudowując urządzenie do 
automatycznego, włączania maszy
ny, co e lim inuje zupełnie K ratę 
czasu na te czynności i pozwała na 
znaczne oszczędności w zużyciu prą 
du. Pomysł jest obecnie badamy 
technicznie i wynalazcę czeka pre 
mia.

Zmienić sysćem 
akordów !

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa akordów, gdyż obowiązują 
tu akordy normalne, a nie progre
sywne, jak  to  jest n,p. w przemyśle 
węglowym, ozy hutniczym, gdzie 
zarobek wzrasta coraz bardziej z 
każdym, przekroczonym procentem.

Należało by i tu zrewidować istnie 
jący etan rzeczy i ustalić dla współ 
zawodniczących akordy progresyw
ne, co ogromnie u ła tw i akcję roz
szerzenia współzawodnictwa pracy, 
akcję niezmiernie ważną, jeś li cho
dzi o realizację bardzo poważnych 
zadań, czekających PPB w  przysz
łym  rok1* .  (KARĘ)
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Nowoczesny internat
przy simo. włókienniczym

Częstochowa (a). Zarząd M iejski 
przekazał ostatnio dyrekcji gimna
zjum  wiókienniozago doskonale wy 
posażomy internat, obliczony na 105 
uczniów, pochodzących spoza Czę
stochowy. Internat ten mieści się 
na terenie dawnych feosizar Zawady 
i  od dnie 25 hm. będzie już czyn
ny. W ten sposób rozwiązana zosta
je  ciężka sytuacja uczniów gimna
zjum  włókienniczego, pochodzących 
z różnych miejscowości powiatu 
częstochowskiego i  sąsiednich. Ucz 
niowie ci zmuszeni by li w  znacznej 
większości odbywać codziennie od
ległe wędrówki do swej uczelni, co 
odbijało się wysoce ujemnie na 
nauce, ja k  i  na ich zdrowiu. Obec
nie w  internacie, w którym  stwo
rzono im  doskonałe w arunki poby
tu, będą mogli spokojnie poświęcić 
się nauce.

W ub. poniedziałek gimnazjum 
włókiennicze przeniesione zostało z 
A l. Kościuszki do własnej siedziby 
na terenie warsztatów szkolnych 
przy ul. Przechodniej 11/15.

Wysokie grzywny za spekulację
artyku łam i p ierw szej potrzeby

Katow ice. (PAP). K om p le t orze 
ka jący  de legatu ry K o m is ji Spec
ja ln e j do W a lk i z N adużyciam i 
i  Szkodnictw em  Gospodarczym 
w  K atow icach  w y m ie rz y ł wyso
k ie  g rzyw ny  k ilk u n a s tu  kupcom

Praktyczny
pomysł sztygara

K atow ice. B y łv  ro b o tn ik  w a r
sztatu mechanicznego kop. .,Bar- 
ba ra-W yzw olen ie“ , obecnie szty
gar m aszynowy te j kopaln i. Jerzy 
Potyka, skonstruow ał prasę h y 
drauliczną do prostowania s trop 
n ic  żelaznych na zim no. D z ięk i 
nowoskonstruowanem u aparato
w i s tropn ic n ie  potrzeba w ydoby
wać na pow ierzchnię, lecz można 
je prostować na dole 

Przez w yko rzystan ie  apara tu 
P o tyk i kopa ln ia  może uzyskać 
rocznie ok. 500 tys. z ł oszczędno
ści.

„Specjaliści“ od ograbiania spółdzielni
siedzą juz za kratkam i

Katowice. (rś.) Na terenie 
Mysłowic dokonano w  ostatnim 
czasie k ilku  tajemniczych pod
kopów do sklepów spółdzielczych.
Przestępcy używali klinów, mło
tów j innych narzędzi, w yryw a
jąc przy ich pomocy cegły z muru  
lub wycinając otwory w  sklepie
niach piwnic. Przez nie wchodzili 
następnie do sklepów i  rab ow a li

Nieuczciwy listouosz
Jelenia Góra (js). Na terenie 

P iechowic, pow. Jelenia Góra, w  
oddziale U rzędu Pocztowo-Tele- 
kom unikacyjnego pracow ał w  
charakterze listonosza 23 - le tn i 
W ik to r  Jaryst, M ło dy  listonosz 
przyw łaszczał sobie kw o ty , k tó re  
m ia ł wypłacać adresatom.

Na liczne rek lam ac je  poszko
dowanych, wszczęto dochodzenie 
i  stw ierdzono, że Jarys t p rzy 
w łaszczył sobie 11.253 zł. Jarysta 
aresztowano, a po ukończeniu 
dochodzeń, stanął on przed Są
dem, k tó ry  skazał go na 6 m ie
sięcy w ięzienia. Ze względu je 
dnak na fa k t przyw łaszczenia so
bie pieniędzy publicznych, Sąd 
postanow ił prócz k a ry  w ięzienia 
pozbaw ić go p ra w  na przeciąg 
dwóch la t.

Będzie teraz uważał.

przeważnie m a te ria ły  teksty lne, 
przeznaczone do reg lam entowane
go rozdzia łu

Kom enda M O pow ia tu  ka to 
w ick iego, poszukując sprawców 
tych  w łam ań roztoczyła w  M ys ło 
w icach i  Sosnowcu ścisłą obser
w ację i  przeprowadzała liczne 
w yw iad y  Na sku tek tych  w y s ił
ków  u ję to  w łam yw aczy H enryka  
Rosikonia, oraz b rac i Zygm unta 
i  S ylw estra  K ra tońsk ich  z Sos
nowca.

Dopiero później w yk ry to , że 
sp ry tn i w łam ywacze pa kow a li 
zrabowane tow a ry  w  paczki i  de
ponow ali je  w  przechow aln i ba
gażu na dw orcu w  Sosnowcu. W 
czasie przesłuchania p rzyzna li się 
do „au to rs tw a “  szeregu w łam ań 
na terenie pow ia tu  katow ickiego, 
m iędzy in. do rabunku  w  Cen
t ra li H and lu  Detalicznego w  
M ysłow icach.

W  podobny sposób, to jest przez 
dokonywanie w y łom ów  w  m urze 
dw aj złodzieje chorzowscy: R y
szard N ow ak i  A lfon s  G łodek 
og rab ia li spółdzielnie na terenie 
m iasta Chorzowa. M im o że „p ra 
cow a li“  bardzo ostrożnie i sta
rannie zaciera li za sobą ślady, 
m ilic ja n c i u ję li ich na gorącym  
uczynku dokonywania w łam ania.

Wszyscy ci przestępcy siedzą 
obecnie w  w ięz ien iu . Czeka ich 
Sąd Doraźny.

z K a to w ic  i  innych  m iast 
w o jew ództw a śl. -  dąbrowskiego, 
k tó rz y  różnym i speku lacy jnym i 
m ach inac jam i us iło w a li pow ięk 
szyć swoje zyski, pow odując za
m ieszanie na ry n k u  żywnościo
w ym  Śląska.

G rzyw nę w  wysokości 250.000 
zł w ym ierzono K az im ie rzo w i D u
dzińskiem u, w łaśc ic ie low i stoiska 
rzeźniczego w  h a li ta rgow e j w  
Katow icach, k tó ry  odm aw ia ł 
sprzedaży s łon iny, m im o posia
dania je j w  dużych ilościach 
Zm agazynowaną słoninę sprzeda
w a ł on spekulantóm  po w ygóro
wanych cenach.

Rzeźnik A n to n i W o jnarow sk i 
we w rześn iu  zam knął swoje 
przedsiębiorstwo w  Orzegowie 
rzekom o z powodu chw ilow ego 
b raku  tow aru , a równocześnie 
w ędz ił poważną ilość s łon iny, cho 
w a jąc ją  „n a  zapas“ . W o jn a r- 
skiego ukarano grzyw ną w  wyso
kości 250.000 zł.

Za odmowę sprzedaży słon iny 
ukarano rów n ież g rzyw ną w  w y 
sokości 100.000 zł Jana D zw onn i
ka, k ie ro w n ik a  m ięsnych zakła
dów  przetw órczych Spó łdzie ln i 
P racy w  G liw icach. Za pobiera
nie  nadm iernych cen za słoninę 
i  w y ro b y  mięsne ukarano k ilk u

Milion zł na szkoły RTPD
K a t o w i c e .  Centralny Zw. 

Zaw. Górników bierze żywy u - 
dział we wszystkich akcjach o 
znaczeniu społecznym. Ostatnio 
górnicy powzięli uchwałę o prze
kazaniu ze swych funduszów 
związkowych kwotę 1 miliona zi, 
która zostanie użyta na potrzeby 
szkól RTPD w  Sosnowcu i D ą 
browie Górniczej.

kupców  g rzyw nam i do 60.000 zł.
Za odmowę sprzedaży i  pobie

ran ie  spekulacyjnych cen za m a
sło nałożono g rzyw ny  do 50.000 
zł na: M ieczysław a T a ra jk o w i- 
cza, w łaścic ie la  sklepu spożyw
czego w  Opolu, W ładysław a Ga
w lik a  z Sosnowca i  K ata rzynę 
Górecką z Janowa. Salomon 
K up fe rbe rg , w łaśc ic ie l sklepu 
spożywczego w  B ytom iu , zapłaci 
100.000 zł g rzyw ny  za m agazyno
w anie  i  odmowę sprzedaży cu
k ru . G rzyw nam i do 60.000 zł u - 
karano Jadw igę Raczmańską z 
Zabrza i  M arię  Ba łkow ską z B y 
tom ia.

Liczba ośrodków maszynowych ZSCk
w województwie śląsko-dąbroy/skira rośn>e

K a t o w i c e .  W  ramach prac nad podniesieniem p o * <
ika  W- 1gospodarczego wsi ZSCh uruchomił w  ciągu paździe: 

nowych ośrodków maszynowych w  województwie dą
browskim, zwiększając ilość czynnych placówek do p0.
dium organizacji znajduje się 15 dalszych ośrodków, 
dejmą pracę w  najbliższym czasie. Do końca br. p lan t® !, 
utworzenie w  woj. śląsko-dąbrowskim łącznie stu ośiw^fej 
maszynowych.

wy-Pomimo okresu organizacyjnego, ośrodki maszynowe
już w pierwszym kw artale swej działalności pospieszyły *  iilC

zabezpi®®? - -
okresie * ^ 0. 
zbóz »1»

datną pomocą chłopom mało- i średniorolnym, 
ich przed wyzyskiem bogaczy. Poza pomocą w  
ośrodki dokonały m. in. omiotów ponad 12.000 ą w »  — 
spodarzy mało. i średniorolnych, przy czym ceny za Pra.c<j,„ma
szyn skalkulowano o około 50 proc. niżej, niż pobierali *> 
cze wiejscy i pryw atni przedsiębiorcy.

lak UNICEF pomaga dzieciom w Polsce
Konferencja w Kuratorium Okręgu Szkolnego w Katowicach

KATOW ICE. (i'b) W -dniach ostat
nich przybył na Śląsk Paul F. 
Wbite, szef sekcji polskiej istnie
jącego przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Międzynarodowego 
Funduszu Pomocy Dzieciom — 
UNICEF. W sobotę dn. 23 bm„ 
przy udziale kuratora Okręgu 
Szkolnego śląskiego p. Benka, oraz 
przedstawiciela UNICEF na połu
dniowe województwa Polek,i p. Po
tockiego, p. Wbite zaznajomił pra
sę miejscową z całokształtem dzia
łalności Międzynarodowego Fundu
szu na terenie Polski oraz naszego 
województwa.

Powstały na wniosek przedstawi
ciela Polski do ONZ dra Reich- 
ma-na — UNICEF, niesie pomoc 
dzieciom 15 najbardziej potrzebu
jących kra jów  przede wszystkim 
europejskich (m. in. F inlandii, Oze-

Setki uczniów w szkołach

Szkolenie fachowców energetycznych
KATOW ICE. Trudna i  odpowie

dzialna praca przy potężnych ze
społach, produkujących energię 
lub w urządzeniach sieciowych, 
rozchodzących się szerokim wach
larzem od każdej elektrowni po 
woduje konieczność starannego 
szkolenia fachowców.

W Nysie istnieje „Ośrodek Szko
lenia Energetyki“  składający się z 
gimnazjum i  liceum zawodowego. 
W roku szkolnym 1947/48 było 8 
klas w  gimnazjum i 5 Mas w  liceum, 
a w  roku bieżącym jest 10 klas w 
gimnazjum i 6 klas w  liceum. L icz
ba uczniów w  obu placówkach w y-

Pomagał Niemcom w łapankach
Renegat skazanp na 3 lata w ięzien ia

C z ę s t o c h o w a .  (k.) Sąd 
Okręgowy rozpatrywał sprawę 56- 
tetniego Adama Kirscha z Bogu- 
sławowa (pow. Radomsko), który 
bezpośrednio po wkroczeniu wojsk

Zapłacili za lekkcmyślność
Jelenia Góra (js). Przed Sądem 

O kręgow ym  w  Jelen ie j Górze 
stanął gospodarz w s i Rybnica 
k /Je le n ie j G óry, 26 -le tn i K a z i
m ie rz Sobolewski oskarżony o to, 
że spowodował pożar lasu. Sobo
le w sk i po dpa lił na sw ym  po lu  w 
pobliżu lasu stosy suchego perzu 
i  opuścił pole. Ogień przeniósł 
się do lasu i  za ją ł suche podszy
cia, następnie drzewa. Na szczę
ście pożar w  porę spostrzeżono i 
ugaszono.

Wobec stw ie rdzenia w in y  So
bolewskiego, Sąd skazał go na 
grzyw nę w  wysokości 20 tysięcy 
z ło tych, a ponadto pobrano od 
niego 20.000 z ło tych ty tu łe m  
op ła ty  na rzecz Skarbu Państwa.

niemieckich wstąpił do t. zw. 
„Selbstschutzu“, a w  1940 r. w pi
sał się na niemiecką listę narodo
wościową.

Jak stwierdzili świadkowie, 
Kirsch w raz z żandarmami brał 
udział w łapankach i wywożeniu 
ludności polskiej na roboty do 
Niemiec we wsi Maksymowie i w  
Myśliwcu,

W yrokiem Sądu Kirsch skazany 
został na 3 lata więzienia z pozba
wieniem praw na okres 5 lat 
i konfiskatę majątku.

Częstochowa, (k.) Za odstęp
stwo od narodowości po lsk ie j 
skazani został; następujący rene
gaci: R u do lf i  M a rianna  Jerke 
ź Radomska, Olga Waiss z Ra
domska, M a rta  G w izdorf, Olga 
Dajczm an, S tefan Sygulski, N a- 
tą lia  Reszke. O tto W uerfe l. P io tr 
Karkoszka, wszyscy z Radomska 
oraz Eugeniusz F ry d ry c h  z Czar
nego Lasu i  Ignacy i  F ranciszka 
Rodrom el z N a to lina  po 6 m ie -

Ciche wioski odetchną

Niebezpieczna banda rabusiów
ujęta przez organa MO

Bytom , ( jł)  Po dłuższych poszu
k iw an iach  udało się M il ic j i  O by
w a te lsk ie j w y tro p ić  i  u jąć  wszy
s tk ich  członków niebezpiecznej 
bandy, k tó ra  w  r. 1946 te rro ryzo 
wana ludność ro ln iczą wschodnie j 
części pow ia tów  lub lin ieck iego  i  
oleskiego. O kazuję się, że wszy
scy rabusie są ze sobą spokrew
n ien i, k ry jó w k a m i ich  b y ły  za
szyte w  lasach w io sk i Ł u g i i  B ó r 
Z a jac ińsk i. Na czele szajki s ta li:
Marcin Krogulewskł i Józef Wa
chowski. Razem z n im i zna leźli 
się za k ra ta m i: Andrzej Wachow
ski, Stanisław Rabenda, Zygmunt 
Żerdziński, Teodor Augustyno
wicz, Antoni Ćwieląg i Antoni 
Mięsowski. Innych w spó ln ików

dosięgła już  ręka spraw ied liw o
ści.

U jęc i zbrodniarze przyzna li się 
do zarzucanych im  przestępstw. 
U zbro jen i w  autom aty i  ka ra b in y  
wojskow e, urządza li one nocne 
w ypady na w iosk i, położone w  od
osobnieniu, rabu jąc z zagród 
chłopskich inw en ta rz  żyw y i  m a r
tw y  oraz wartościową garderobę.

W edług w y n ik ó w  śledztwa, łu 
pem ich  padło w ie le  kon i, źrebiąt, 
k ró w  i  św in i, oraz k ilk a  uprzęży, 
rad ioapara t, ro w e ry  i  większe 
ilośc i garderoby.

U ję tych  przestępców sądzić bę
dzie try b u n a ł Sądu Okręgowego 
w  B y tom iw

sięcy w ięzien ia  z pozbawieniem  
p raw  na 2 la ta . J u lia n  L ic h te r z 
Radomska na 9 m iesięcy w ięzie
n ia  z pozbawieniem  p ra w  na 
3 lata, E dw ard W agner z Radom 
ska na 1 ro k  w ięz ien ia  z pozba
w ien iem  p raw  na 3 la ta , Wanda 
Gałącka z Radomska, W ojciech 
i  A nna Szm ig low ie z K łobucka  
po 1 m iesiącu aresztu z pozba
w ien iem  p raw  na 2 lata, W ale ria  
Owczarek z K łobucka, P aw eł i 
P au lina E m t oraz W anda N ow ak 
z S tan is ław k i (pow. Częstochowa) 
po 3 miesiące aresztu z pozbawie
niem  praw . M a ją te k  skazanych 
u leg ł konfiskacie.

c. z. z. o.
kształci rzeźbiarzy
Sosnowiec, (wel.) Centr. Z w ią 

zek Zawodowy G ó rn ikó w  posta
n o w ił zaopiekować się am ato- 
ram i-p la s tyka m i, d la  k tó rych  za
angażowany będzie specja lny in 
s tru k to r spośród zawodowych a r
tystów . Pozw oli to na zapoznanie 
zdradzających zdolności a r ty s ty 
czne z podstaw ow ym i w iadom o
ściam i z zakresu te ch n ik i m a la r
sk ie j j  rzeźb ia rsk ie j.

W  c h w ili obecnej zw iązek liczy  
oko ło 100 am atorów -p lastyków , 
tw orzących pięć ośrodków a r ty 
stycznych, a m ianow ic ie : w  Sie
m ianow icach Sl.. W ałbrzychu, 
R ybn iku , Jaw orzn ie i  w  Rudzie 
Ś ląskie j. O środki te zna jd u ją  się 
przy  m ie jscow ych oddz. CZZG. 
A kc ja  zw iązku  pozwala ludziom  
uzdo ln ionym  rozw ija ć  i  doskonaT 
lać swe zdolności artystyczne, co 
będzie z po ży tk iem  dla sztuki.

Od czasu w ys taw y p lastyków  
w  Sosnowcu ilość uzdoln ionych 
rzeźbiarzy ob ję tych  opieką zw iąz
k u  podw o iła  się.

Mobilizujemy siły całego 
społeczeństwa w  opiece 

nad dzieckiem

nosiła w ubiegłym roku szkolnym 
494, obecnie wzrosła do 852.

„Ośrodek Szkolenia Energetyki“ 
w Sosnowcu posiadał w ubiegłym 
roku 3 klasy gimnazjalne ze 115 
uczniami, a teraz ma 5 klas gimna
zjalnych i  2 klasy równoległe l i 
cealne, dając łącznie naukę 325 
uczniom w  7 klasach.

„Ośrodek Szkolenia Energetyki“  
to Łaziskach Górnych utrzym ał o- 
becnie tę samą liczbę klas, co w 
ub. roku szkolnym, to jest 3 klasy 
gimnazjalne i 3 klasy licealne, z 
liczbą 200 uczniów.

Poza tym  istnieje gimnazjum 
energetyczne u> Zabrzu, które po
większyło w  bieżącym roku liczbę 
Mas z 2 do 4, a liczbę uczniów z 63 
do 92.

Ogółem na Górnym Śląsku, w 
Zngłębiu Dąbrowskim i na Opoł- 
ezczyżnie jest obecnie szkolonych 
.1324 uczniów w porównaniu z 866 
uczniami w  ubiegłym rofku szkol
nym. Doszkalanie personelu w u- 
biegłym roku odbywało się na 15 
kursach, a liczba ich w roku 
1948/49 wzrośnie do 20.

Za niedozwolony 
handel walutą

Lub lin iec , ( jł)  M ie jscow y in 
spektor O chrony Skarbow ej 
w pad ł na trop  czam og ie łdz ia rk i 
M a r ii H a lfa r, k tó ra  n ie legaln ie 
skupowała n iem iecką w a lutę . Do
chodzenia u ja w n iły , że H a lfa r na
b y ła  od Augustyna Franczoka
3.000 m k, od Jakuba Strugacza
2.000 m k, od Feliksa T ru tw in a  38 
m k  srebrnych i  od A lfonsa T u tla -  
ja  20 m k  w  złocie. Wszyscy w y 
m ien ien i odpowiadać będą przed 
Sądem O kręgow ym  w  Bytom iu .

chosłowaci, Rumunii, Bułgarii, Wę
gier, - A ustrii, G recji, Jugosławii, 
Włoch, Francji), oraz azjatyckich 
(Chin i  Indonezji). Polska z tego 
funduszu otrzym uje 15 procent 
całości. Na całość funduszu 
śkładają się dotacje pięniężne, 
względnie w form ie towarów 26 
państw, wchodzących w  skład 
ONZ.

Akcja UNICEF została zapocząt
kowana zasadniczo w październiku 
ub. r. Obecnie planuje się ją  do 
30 czerwca 1949 r., najpewniej je 
dnak będzie kontynuowana jeszcze 
w 1950 r.

W chw ili obecnej w całej Polsce 
z pomocy tej korzysta ók. 700 tys. 
dzieci, zaś w  całym świecie 4-—6 
m ilionów dzieci. Obecnie Fundusz 
sprowadza większe ilości tranu, któ 
rym i zaopatrzy się na zimę 600 tys. 
dzieci polskich. Nadto w  porozu
mieniu z M inisterstwem Przemysłu 
i „Społem“  UNICEF dostarczy 
Polsce surowców, z których w poi 
siki-ch fabrykach zostaną wyprodu
kowane wyprawki niemowlęce.

UNICEF sprowadził także w ięk
sze ilości penicyliny do leczenia 
wenerycznie chorych matek i dzie
ci. Prowadzi się również obecnie 
pertraktacje z M in. Aprowizacji, 
celem sprowadzenia do Polski u - 
rządzeń, potrzebnych do przeróbki 
surowego mleka na mleko w  prosz
ku. Dzięki ternu, Polska w  przy
szłości będzie mogła produkować 
100.000.000 kg mleka w  proszku 
rocznie.

Doceniając doniosłość przepro
wadzonej obeonie, nie ty lko  w Pol
sce, ale i  w całej Europie masowej 
akc ji szczepień przeciwgruźliczych

dzieci BCG, która w
db4EUT?pV e

jęła ok. 70 m ilionów, a w 
ok. 9 m ilionów dzieci, V 
subwencjonuje ją całkowi®16' ^  

W rozdziale Funduszu n®
Polski, województwo 
browskie — jako największy 
przemysłowy, a co za tym 
mający największe trudnoś« ^  
wizacyjne — otrzymując 2 p 
całości towarów, znalazło 5 ¡e fl* 
pierwszym miejscu. Godzien ,ję
tym terenie dodatek do !Z?rg,{0isC|1 
wenego w szkołach i przede®^ t f łwanego
dożywiania, otrzym uje ok- i ' “̂ 0ś<ż 
dzieci. W najbliższej PrẐ  zaj8'  
każde dziecko śląskie, uczq~wZglS' 
ce do szkoły, przedszkola, yi"' 
dnie znajdujące się w 
rzy&tać będzie z pomocy ¿ci(r' 
Mleko i inne produkty C$'
we. otrzymane w ramach ^  4" 
były także ogromną .pom«®8̂  ¿V 
prowidowaniu ko lon ii le tn lC 
dzieci. ^

Rozdział produktów na v  jCp 
gólne szikoły, oraz nadzór n pV 
wykorzystaniem, sprawują 
szczególnych województwa® 
tor7.y okręgów szkolnych.

Nowy dyrektor C.Z.P-K
Katow ice. Na stanowisko

ralnego dyrekto ra  CZP«' 
m ianow any ob. Józef bz ¡jer 
k tó ry  dotychczas pe łn ił 
przewodniczącego Żarz.v<A.-nikv 
nego Centr. Zw . Zaw. ^  
oraz wiceprzewodnicząca» jeS*
Nowom ianowany 
znanym  działaczem 
i  społecznym.

dys £ ; > * ’

Af foefzież
objęta akcją popularyzacji pra^**

DĄBROWA GÓRNICZA. (L) A k- 
oja popularyzacji prawa w  Zagłę
biu nie ustała także podczas wa
kacji, a we wrześniu już może po
szczycić się ładnymi wynikam i. 
Przeciętnie poszczególne komisje 
przy sądach grodzkich m ia ły we 
wrześniu po 7 pogadanek. Jednak
że o wynikach pracy w  tej dzie
dzinie może świadczyć fakt, że są
dy ■ zagłębiowskie przekroczyły 
znacznie przewidziane w  pierwot
nym planie kwoty m  tę akcję i 
M inisterstwo Sprawiedliwości z 
pełnym zadowoleniem przyznało 
kredyty dodatkowe, które w  nie
których wypadkach wynoszą po
kaźne sumy.

Tak np. za okres trzech ostatnich 
miesięcy Będzin otrzymał 22.760 zł. 
Musimy zaś pamiętać, że wynagro
dzenie sędziego lub innego praw
nika za jedną pogadankę wynosi 
300 zł. plus faktycznie poniesione 
koszty przejazdu pociągiem lub

tramwajem, oo na 
zdarza. Wiele więc

ogół r z ^ V '  trzeba
stal®,

głosić pogadanek, aby poW*  
ma k ilku , czy kilkunastu 
złotych.

¡>r

- iOstatnio zwrócono uwag® 
szerzenie akc ji p o p u la r  
na szko ły . Id z ie  z resztą  w

was* rVj n» 
ular

padku zarówno o św:a^ “  j ją b f ^ j !

1.202 kg węgla na 1 roboezodniówkę

„Matylda“ w przededniu wykonania planu
L i p i n y  (rś). Kopalnia węgla „M atylda“ w  Lipinach Sl. po

stanowiła wykonać swój roczny plan produkcji do dnia 15 listo
pada br. i ma pełne szanse urzeczywistnienia swego postanowie
nia, o ile zachowa nadal to samo tempo pracy, jakie ma obecnie.

W  dniu 18 października br. brakowało je j do wykonania 
rocznego planu wydobycia 24.188 ton, a ponieważ wydobycie m,e- 
sięczne tej kopalni wynosiło we wrześniu 27.419 ton, a w  p ierw 
szej połowie października jeszcze się podniosło, wykonanie planu 
do połowy listopada jest zupełnie prawdopodobne.

W ynik i te osiągnięto dzięki harm onijnej współpracy kiero
wnictwa kopalni z załogą i dzięki dużej wydajności pracy górni
ków. Osiągali oni w  ciągu września wydajność 1167 kg węgla na 
1 roboezodniówkę, a w pierwszej połowie października 1202 kg 
na 1 roboezodniówkę. Do podwyższenia wydajności pracy przy
czynia się tam tak ie  w  dużej mierze dobrze rozwinięte współza
wodnictwo pracy.

Prowadzi się trzy rodzaje współzawodnictwa: współzawodnic
two mlędzykopalnlane o jak  najwcześniejsze wykonanie planu 
rocznego, w  którym  bierze udział cała kopalnia, współzawodnic
two międzyoddzialowe (uczestniczą w  nim poszczególne oddziały 
kopalni) i  wreszcie zespołowe współzawodnictwo załóg poszcze
gólnych filarów  i chodników, w  którym  uczestnicy 13 zespołów 
filarowych i  18 zespołów chodnikowych

-iat u®2»8
ja k  i nauczycielski- ^  ^
akcją ta wydaje pozytyw poie 
ki. Dotychczas «’S
damki w  gimnazjum i ^ cf,0wej- 
skim oraz w szkole h®1̂ “ * 9-> vi'. 
najbliższym czasie

n*

■cb
kłady z dziedziny prawa ^  -gp  
szkołach miejscowych o«»® 
ferencjach nauczycielski®

Młodociani przestępcy
IV

W os*«'»I1i?MIKOŁÓW , (om) "  . yly - ■,

niezina«^*^ l i#&
czasie Miikołów i ókohoa 
pekojome przez 
stępców, którzy 
nych kradzieży.
w M ikołow ie po f f l i “ “ " '  .c|prew'&j) 
dzeniach, p rz y trz y m a ^ / '

posteru«®
żmudny^,,,

kradzieży, k tó rym i ok® 1 
chalik Walter la t 19, '” , ' 3̂  
Helmut la t 17, obaj Zl0, * ^
M ikołowie. foaj4

Młodociani
swoim sumieniu 13 *  .jat®
specjalnością były kra ‘ ^
rów, pozostawiane na pr 
później spieniężali- w
umieBoczoino w w ięz 'en j ze»i® 
nie do ozasu przeprawa 
prawy sądowej.

Ziemniaki dla
jak f o i ć t

Z if*  p 1
ków. dotychczas ¡$ '
mysłu węglowego ot!*U w .
27 tysięcy ton 4
nowi 30 proc. zfl®U„nt5r 
Dalsze w ielkie tran ̂  ^  
drodze, toteż w  P 
term inie górnicy * oS * 
to e n i w  z ie m n i#

KATOWICE, (wel)  ̂
ze strony Związku
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numer
f iń s k a  Ustaw RP

ai>ta C a t-w ,^ ' (PAP.) W N r 49 Dzień 
«1« lś"aj i 4?', P-. który ukazał SIĘ w 

Se został?, Iiernllca 1943 r. ogłoszo- 
aaVfcze: ^ następująee ak ty  ustawo-

5°JycząS. ^ę^zynarodowa, Protokół, 
i^arte /n  ;adu międzynarodowego, 
°a i$4 fr  w Londynie w dniu 17. lip -h-j ł<r* B r -----***»/ m c  w  u m u  i i .  p ip -
^ c h , ' nw jp ra w ie  patentów nte- 
typT*® li„ r Z dnia 1« ' - ’ '^•»wiauuAtjnie ałłiuu- 
h?a ra t y ka® wrzeSnła 1948 r. w spra- 
5  Przez Polskę Protoko-

v s *u‘J S * # * s r .  w  Londynie dnia i»47 t.: ÖSWi *świadczenie Rządo-

Sj JPOdViiSC11 przez Polskę Protoko- 
194« ^e®0 w  Londynie dnia 17 

i S : ¿ekrotV, 0 Puentach niemiec- 
I, 48 1 n . 5  ą dhta o października 
d«ni cionai-iniS ślubowania Ministrów, 

l ni“Szy państwowych sę- 
hfu UstówPr.°i^ ,̂ratorflw oraz funkcjo- 
ifetlego- 7lurt2b,y bezpieczeństwa pu- 
h?Ju 0 dnla 8 października 194« 
, ; , eltltleeT , łe Sranie województwa 
"T, łeSo; ,  „A  województwa warsZaw- 
X eP rau i_„iA  8 października 194B r. 
cir»i?Sbia |tuSn „any dekretu z dnia 19 
,^ ie  praev ■ r ' 0 zmianie ustawy o 
Sa'a 6 pa5y w przemyśle i handlu; z 
!?iPor?au,0d,?.’ernl:ca 184« r. o zmianie 

z „ a Prezydenta Rzeczypo- 
r, - ‘tijK j,, “bis Ź2 sierpnia 1927 r o 
3py«h- RA arazliwych chorób zwie- 

Z i ; ’^Porządzenie Hadv M in l- 
SfaWię £ ? ł*  ,*», września 1948 r. w 
.^ s u  żnWt?i? en 1 u ,g w opłacaniu 
¿Jz ztvolhifaiem 'o ^ l i  mieszkalnych 

wpłat na Fundusz

Pom oc zim ow a to  obow iązek
a n ie  f i la n t r o p ia

oświadczy! min. RusinekPrzedstawiciel Polskiej Agencji Gospodarczej zwrócił si<5 do 
M inistra Pracy i Opieki Społecznej K . Rusinka z prośbą o udzie
lenie Informacji na temat tegoroc znej A kcji Pomocy Zimowej. M in. 
Rusinek oświadczył m. in.:

fu- 0(3 Wpłat n_ I  .... 
i ."'»ma vo4„ S3zkaniowej; z dnia 29 
InS^tetrteV®- r ' 0 właściwości władz 
mi801 ozvn«niu pfzy ustaleniu wyso- 
I t P S a i i iu ^ b M z  przy wymiarze i 
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Akoję pomocy zimowej tre,kluje
my nie jako ¿koję Charytatywną, 
lecz jako obowiązek.

W stosunku do tych, których mo
żna objąć procesem produktyw iza- 
oji, M inisterstwo prowadzi akcją 
umożliw iającą uzyskanie odpowied 
niego przygotowania do pracy i u- 
zyskania samej pracy. Pomoc Rzą
du i społeczeństwa obejmie nato-
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’ty$,Strac ji f t ,u V Reform Rolnych' Ad- 

i S k ,rK bkcznei' Ziem  Odzyska 
’ Ośwui1 0 opłatach przemiało- 

9r?Lr2eśni^, ,o ^ zenie Rządowe z dnia 
sgfz S , , 1»  r. w  sprawie zfożehia 
»Mbu? S ? o t' Liberią Kubą. Luk- 
8o)ilMiyiochvU'Sb1,ę’ Urugwaj, Hondu- 
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Poezje Tuwima
w przekładzie rosyjskim
M o s k w a .  (PAP.) Nakładem  

W ydawnictwa „Prawdy“ ukazał 
się zbiór poezji Tuw im a w  prze
kładzie wybitnych poetów współ
czesnych: Miehałkowa, Sientno- 
wa. Marsaaka, Asiejewa i  innych. 
Zbiór został poprzedzomy przed
mów ą znanego tłumacza i krytyka  
literatury polskiej —  Żywowa. 
Podkreśla on postępowy charak
ter twórczość; poety, który oddał 
»We siły walce z faszyzmem. 
Książkę wydano w nakł- 150 tys. 
egzemplarzy.

Prehistorycy duńscy
w Biskupinie

Poznań (PAP). W B iskup in ie  
baw iła  wycieczka m łodych p re - 
h is to ryków  z U n iw e rsy te tu  w  K o 
penhadze. N aukow cy duńscy: O i- 
fe r t  Vo;w, Pau l K ja e ru m  oraz M. 
Orsnes Chriśtensen w z ię li udzia ł 
w  pracach ekspedycji w y k o p a li
skowej In s ty tu tu  Badania Staro 
żytności S łow iańskich, rozkopy- 
wujące.i starosłow iańską osadę 
bagienną. Goście duńscy w y ra z ili 
uznanie pro f. UP. d r Józefow i 
Kostrzew skie tnu dla po lskich me
tod w ykopa liskow ych.

Po dw utygodn iow ym  pobycie W 
B iskup in ie , p reh is to rycy  duńscy 
p rz y b y li do Poznania, skąd uda
dzą się na w ystaw ę Z iem  Odzy
skanych we W roc ław iu  oraz do 
Opola i  K rakow a ,

wqaxwawwB'j™az»gaaaMMMgwwi

miast tych wszystkich, dla których 
pomoc ta jest niezbędna.

Dzięki pomocy całego społeczeń
stwa uzyskaliśmy na Aikćję Po
mocy Zimowej w  gotówce i  w na
turze: vz r. 1945/46 — 195.966.487,32 
2Ł, w roku: 1946/47 — 719.937.738,32 
zł., w  r. 1947/48 — 877.662.892,72 zł. 
Opieką objęto ogółem 1.552.211 o- 
sób w  tym : dzieci 798.610, repa
trian tów  114.786, ademobiłiZOWa- 
nych żołnierzy 105.348, metek obar
czonych dziećmi, starców niezdol
nych do pracy itd. 533.487.

Tegoroczna akcja Pomocy Zim o
wej trwać będzie w ofkresie od 1 l i 
stopada 1946r. do 30 kw ietn ia 1949 
roku.

A kcja  ta prowadzona będzie 
przez specjalnie powołany w  tym  
celu Centralny Kom ite t A k c ji Po
mocy Zim owej; realizacją »adań 
A kc ji Pomocy Zimowej zajmie się 
Centralny Kom ite t Opieki Społecz
nej pod nadzorem t ogólnym k ie 
rownictwem  M inisterstwa Pracy i 
Oipiekj Społecznej.

P rotektorat nad Akcją Pomocy 
Zimowej objął Prezydent R. P, 
Kom ite t Honorowy stanowią: Pre
zes Bady M inistrów , Marszałkowie 
Sejmu, wszyscy M inistrow ie, Pre
zes B iura K on tro li Państwa i Cen
tralnego Urzędu Planowania.

W Skład Kom itetu zwyczajnego 
wchodzą przedstawicieSe: związ
ków zawodowych, organizacji spo
łecznych, p a rtii politycznych, spół
dzielczości, organizacji młodzieżo
wych i wyznań relig ijnych.

W łonie Centralnego Kom itetu 
A k c ji Pomocy Zimowej zostaną 
powołane następujące sekcje: Do
radców i Finansowa (przedstawi
ciele inst. go®p.); sekcja Zbiórko
wa Ziemiopłodów (przedstawiciele 
org. rolniczych); Propagandowa 
(przedstawiciele Polskiego Radia. 
Zw. Dziennikarzy itp .).

Celem Kom itetów A, P. Z. jest 
uayiskamie środków na rozszerzenie 
i  pogłębienie norm alnej akc ji opie
kuńczej w  okroB!e izimy. Opieką w  
pierwszyin rzędzie objęte będą 
dzieci, młodzież, poszkodcnmmi 
wskutek klęsk żyuriołmuych, repa
trianci, reemigranci, osadnicy: o- 
soby, które bądź z ty tu łu  zasług w 
dziale - odzyskania «łepodlepłości i  
utrwalenia je j na nowych demo
kratycznych podstawach, bądź to z 
ty tu łu  niezdolności do pracy nie 
korzystają uf dostatecznym stopniu 
z opieki Państwa, samorządów, 
ufzgl. ins ty tuc ji opieki dobrowolnej.

Fundusze na Akcję Pomocy Z i
mowej zbierane są na terenie ca
łego kra ju . Udział w  Akcja bierze

całe społeczeństwo oraz władze i 
instytucje 'państwowe t samorządo
we. Wśród społeczeństwa przepro
wadzane są zb iórk i uliczne, świat 
pracy dobrowolnie opodatkowuje 
się od pobieranych poborów, ro l
nicy na zalecenie M in. Rolnictwa i 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
opodatkowują się dobrowolnie. Ja
ko normę przyjęto od 1—4 kg zibo- 
ża i  cd 5—10 kg ziemniaków z 1 ha 
użytków rolnych. Spółdzielczość o- 
fia ru je  na Pomoc Zimową pewien 
procent od obrotu, przedstawiciele 
handlu i przemysłu prywatnego ró 
wnież opodatkowują się dobrowol
nie przy uzyskiwaniu ka rt prze
mysłowych i  handlowych. Ponadto

jako jedna z form  uzyskiwanie 
funduszy, przewidziane jest Wpro
wadzenie Znaczków do biletów  
teatralnych, lis tów  oraz ewent. do 
wydawnictw niedzielnych.

Akcja Pomocy Zimowej stosuje 
następujące tońmy pomocy: akcję 
dożywiania, rodanictwo suchego 
prowiantu, odzieży, obuwia, opału, 
pomoc lókardką i  środki lećonicise 
— oraz akcję opiekuńczą W Zakła
dach opieki całkowitej.

Wobec wcześnie poczynionych 
przygotowań organizacyjnych efek
tywna póimoc rozpocznie się s 
dniem 1 listopada fb.

W ywiad przeprowadził
W. P erków ici

Odbudowa polskich teatrów
300 milionów *1 kredytu

W a r s z a w a .  Zawierucha wo- 
jemna nte oazeżęttaiła 1 budynków  
teatralnych w  Polsce. Największe  
nasze ośrodki miejskie po odzy-  
skanlu niepodległości odczuły bar 
dzo brak odpowiednich sal. N a j
bardziej ucierpiała Stolica, nic też 
dziwnego, że pierwsza przystąpi
ła do odbudowy, remontując Teatr 
Polski. Niestety, większość tea
trów Stolicy do chwili obecnej 
gnieździć się musi w małych sal
kach, nieprzystosowanych do po-
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s t a t y k ó w ,  
konstruktorów

cl"wa stalowego, jak również

jednego k a l k u l a t o r a  
p* kwaiifik. rysowników

do objęcia od 1 listopada br.
ra*Sfti "sl®nJa pisemne pod wyżej wskazanym ad- 
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ö̂stwowa Fabryka Związków Azctowych 
w Chorzowie

z a k u p i  k a ż d ą  i l o ś ć

l * t« y  naolejowanej
szerokości od 15 —  35 mm. 3775
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»Citroen-Six“
Siadom0 spn!cdania-
S W  m-: Katowice,

34> m. 5,
■ 311 87.

posady

«fkù i o S  samodział 
rńa°ci,n ków' mecha-

o ynï Wych me-
i!?,,lyeh kwa‘t'„?r C  husarzy sto- 

b f f j V  t  cieśli, elek- 
!'tv ^ arza ° ^ K C?a tokarza, 1 obotnlkiV.v nip-

B U C H AŁTER K A  do księgo 
w ości przebitkowej t. 1,1 
STY PŁAC zostanie przy
jęta od listopada na do
brych warunkach. Zgłoszę 
nia do Dziennika Zachod
niego Bytom, pod „SPÓŁ
D Z IE L N IA “ . 14S0g

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Ogłaszam, źe w dniu 29. 10. 43 r. o godz. 1« sprze

dam publicznie W S IE M IA N O W IC A C H , ul. Sienkie
wicza 4 U Derwisza M EBLE M IE S ZK A N IO W E  do 
Sypialni, stół rozkładany, 4 krzesła i  4 obrazy, osza
cowane iącznie na 55.800,— zł.

Ruchomości można oglądać w  dniu term inu na 
miejscu. S T ,, T  A S A R E K
(3790) kom ornik sądowy w  Katowicach.

t t Ô r ^ i è
i i  najszczęśliwsza 

KOLEKTURA
3786 W I I.  k la s ie  54 L o te r ii pad ło  znów

p o  1 0 0 .0 0 0  zł na Hf 11854 i 81058

trzeb teatralnych i nieodpowied
nich akustycznie.

Aby temu Zapobiec trw ają p ra
ce przygotowawcze, a nawet przy
stąpiono częściowo do odbudowy 
całego szeregu sal teatralnych, jak  
sal Związku Inw alidów  na u;. 
Foksal, dawne Ateneum %. Z. K., 
zespół gmachów na placu Teatral
nym. Projektowana jest budowa 
teatru Kameralnego, filii Państw. 
Teatru Polskiego, odbudowa Tea
tru Bogusławskiego i budowa F il 
harmonii.

W  wielu większych miastach w  
kraju prace są już daleko posu
nięte, a nawet już na ukończeniu. 
Odbudowano teatr w  Białymsto
ku (1 tys. miejsc), na ukończeniu 
gmach teatralny w  Bydgoszczy 
(1 tys. miejsc) i Gdańsku (1 tys. 
miejsc). W  budowie jest w ielki 
teatr w Łodzi na 1.500 miejsc, 
przystąpiono do budowy teatru w  
Szczecinie na 1 tys. miejsc.

Ministerstwo K u ltury  i Sztuki 
doceniając wagę wpływu ku ltu 
ralnego teatru na społeczeństwo 
przeznaczyło w swoim budżecie 
Okoio 300 mil. na budowę i re 
mont Sal teatralmych i koncerto
wy cii.

Wkrótce i w  tej dziedzinie ustą
pią prowizoria, a nastąpi wzmo
żona praca kulturalna teatrów dia 
szerokich mas pracowniczych w  
warunkach już normalnych.

Wora Smykćwna — Rydułtowy. Od 
niosła Parti na karuzeli uszkodzenie 
ciała, a w szczególności doznała Pani 
złamania obojczyka wskutek nieod
powiedniego urządzenia karuzeli 1 
ł łe j organizacji ruchu. Właściciel ka
ruzeli jest naszym zdaniem obowią
zany pokryć wszystkie koszta lecze
nia i  szkody. Sprawa nadaje się do 
Sądu. a ponieważ jest trudna co do 
ustalenia stanu faktycznego, należy 
skorzystać z usług adwokata. Ponie
waż Pani jest jeszcze małoletnia w  
im ieniu pani winien wystąpić z po
zwem ojciec, względnie opiekun. W  
razie ubóstwa można stafsć .się o 
przyznanie prawa ubogich i  przydzie 
lenie adwokata.

„Ubogi“ — Zawiercie. Zapytuje  
Pan co należy robić by uzyskać pra 
wo ubogich w  sądfeie. Według kodek
su postępowania cywilnego, prawo u- 
bogich przyznaje sąd takiej osobie, 
która wykaże na podstawie poświad
czenia władzy adm inistracyjnej, sa
morządowej lub sądu opiekuńczego, 
że nie jest w  stanie bez uszczerbku 
utrzymania, koniecznego dla siebie 1 
rodzinv — ponieść kosztów procesu.

Zaświadczenie potrzebne do uzyska 
nia prawa ubogich powinno zawierać 
dane 0 stanie rodzinnym m ajątku 1 
dochodach osoby ubiegającej się o 
prawo ubogich. Dla ludności w ie j
skiej wydają je zarządy gminne. O- 
soba, której przyznano prawo ubo
gich nie ponosi opłat sądowych ma 
prawo prosić o wyznaczenie je j adwo 
kata z urzędu jeżeli w  sprawie obo
wiązuje zastępstwo adwokata, lub sa
ma mieszka poza siedzibą sądu.

Emeryt- — Biskupice. Zapytuje Pan 
o losy tzw. dolarówek z r . 1931 seria 
3, wartości 5 dolarów. Według in for
macji, zasięgniętych w  Banku Rol
nym, dotąd jeszcze nie ukazały się 
żadne zarządzenia ustawowe, w  przed 
miocie przeliczenia, czy notowania 
tych pożyczek, ja k  również innych 
pożyczek przedwojennych. Należy  
więc wstrzymać się na razie z pozby 
waniem premiówek do czasu ustawo
wego uregulowabia sprawy.

Niepewna — Gliwice. Zapytuje Pa
ni czy wdowa po urzędniku państwo 
wym , pobierająca em eryturę z Pań
stwowego Urzędu Emerytalnego^ w  
Warszawie ma prawo równocześnie 
pobierać rentę inwalidzką z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych jako była 
urzędniczka państwowa, a obecnie 
niezdolna do pracy, mająca przepraco 
wanych 20 lat. Niestety nte. Przysłu
guje jedynie Pani prawo wyboru ko
rzystniejszej em erytury względnie 
renty. Renty i em erytury wdowiej 
pobierać równocześnie nie można.

Repatriant ze wschodu. Jako repa
triant ma Pan pierwszeństwo do o- 
trzym ania gospodarstwa na obszarze 
Ziem  Odzyskanych i byłego wolnego

miasta Gdańska w  ramach akcji osie
dleńczej, kierowanej przez władze 
państwowe po m yśli dekretu z dnia
0 września 191« r . 0 ustroju rolnym
1 osadnictwie na obszarze Ziem  Od
zyskanych i byłego wolnego miasta 
Gdańska. (D i. U . R. P. nr. 49 poz. 79) 
i rozporządzenia Rady M inistrów z 
dnia 18 czerwca 1947 r . (Dz, U. R. P. 
nr 4« poz. 249).

,1. K . — Jelenia Góra. Sprawa Pań
ska jest skomplikowana. M iarodajną  
datą Śmierć! spadkodawcy będzie da
ta ustalenia śmierei przez Sąd o po
stanowieniu uznającym Spadkodawcę 
za zmarłego. Data ta będzla m iaro
dajną dla sądu spadkowego i od mej 
będzie zależeć, kto po zm arłym  bę
dzie dziedziczył, w  szczególności czy 
rodzice, czy tylko rodzeństwo. Przed  
uzyskaniem wiadomości o dacie 
śmierci nie możemy udzielić Panu 
wiążących Inform acji.

inw alida w  Jaworznie. Zapytuje  
Pan w  jak i sposób uzyskuje się rentę  
inwalidzką z Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych. Składając podanie o ren  
te inwalidzką musi Pan wykazać się 
przebyciem tzw. minimalnego okresu 
ubezpieczenia, który wynosi dla pra
cowników fizycznych 20« tygodni 
składkowych, zaś dla umysłowych 60 
miesięcy. Obowiązuje ponadto zacho
wanie ciągłości ubezpieczenia. Jeśli 
chodzi o robotników, okres składko
w y w inien przypadać na okres ostat
nich 10 la t przed powstaniem Inw a
lidztwa. (Z czego 6o tygodni składko
wych winno się mieście w ostatnich 
trzech latach).

Pracownik umysłowy musi przed
stawić dowody, świadczące, że nie 
było w  ubezpieczeniu przerwy, prze
kraczającej 18 miesięcy.

Samorządowiec w  Makach. Zapytu
je  Pan o nowe przepisy, obowiązują
ce do przechowania rzeczy znalezio
nych. »prawy te reguluje dekret (Dz. 
U. 41 poz. 303), według którego zarzą 
dy gmin m ają obowiązek przechowy 
wania rzeczy znalezionych wartości. 
ponad 500 zł. oraz poszukiwania osób, 
uprawnionych do odbioru tych rze
czy. W  tym  celu wywiesza się W u - 
rzędzie gminnym, na przeciąg co na., 
m niej 6 tygodni wyciąg z wykazu z 
oznaczeniem rzeczy znalezionej. — Je 
żeli wartość rzeczy przewyższa 5.000 
zł, wyciąg z wykazu rzeczy znalezio
nych w inien być ponadto ogłoszony 
w sposób przyjęty w  danej miejsco
wości, a według uznania gminy także 
obwieszczony w  dzienniku przeznaczo 
nym do ogłoszeń Urzędu Gminnego. 
Rzeczy ulegające szybkiemu zepsuciu 
lub wymagające nadmiernych kosz
tów przechowania podlegają sprzeda-

Zyjeże li w  ciągu lat trzech n ikt się 
nie zgłosi, rzecz znaleziona może być 
wydana znalazcy.

B A N K  Gospodarstwa K ra 
jowego Oddział w  Często
chowie sprzeda % licytacji 
samochód osobowy Ford- 
E ife l na chodzie. Bliższe 
szczegóły poda W ydział 
Gospodarczy B G K  Często
chowa, ul. Żymierskiego 
N r 8. 6373d

Tygodnik d ia m łodzieży
Cena 20 zł. Prenumerata mieś. 70 zł.

K on to  P. K . O. 1-8001 (w ł 96)

W PROW ADZONYCH przed 
stawicicii na masowy arty  
ku ł spożywczy, na Górny 
i  Dolny Śląsk poszukuje
m y. Zgłoszenia pisemne z 
referencjam i: Sokołowski,
Kraków , Stradom 15.

6384d

K u p n a

Posad poszukują

K U P IĘ  domek jednorodziil 
ny w Pszczynie, Bielsku 
lub okolicy. Wiadomość Za 
brze „W iedza“ pod „Do
m ek“ . «353d

K U P IE  motor Hanomag, 
K u rier po szlifie lub do- 
brvm  stanie. Zgłoszenia: 
Poznań, Prusa 14, m . 7 lub 
telefon 98-12, 6386d

fe/jóty T. cieśli,
i.,,aa6ar'zft ^ai7acza toi

Ä  ^ j Ä r a T S :
Wl?*® Persnt0S,zema w re"c, « ° i la lnym w  Pań 

' 1 Armii ,-?wm  Glubcży 
^  m ii *6/18. 63l0d

KSIĘG O W A - biiansistka, 
znajomość angielskiego, 
ÓrancuskiiegUi, niemieckie
go poszukuje posady. Ofer 
ty  „C zytelnik“ Katowice  
pod „1044«“ . 1483g

K SIĘGO WY-bilansiśta kwa 
Hflkowany bankowiec, dtu 
goletnta praktyka, kierow
nicze stanowiska, znajo
mość wszystkich systemów 
księgowości — bankowość 
—przem ys ł — handel, p rz y j 
m le odpowiednią pracę od 
zaraz — miejscowość obo
ję tna . Zgłoszenia dd DZien 
nika Zachodniego Katowi
ce pod N r ,,10429''. 1452g

GORSECIARKA pierwszo
rzędna ze specjalnym kro
jem , przyjm ie pracę. B y
tom, Poznańska 24/4. 1472g

SprzedażeZ  |
FO TO A P A R A TY  — film o
we 1« mm — Pro jektory — 
Epidiaskopy itp. Jan PUj- 
dak i Ska Łódź, P iotrkow 
ska 83, tel. 128*62. 5987d

D R ZE W K A  i krzew y owo
cowe. ROZĘ i Cebulki kWia 
towe holenderskie poleca 
Franciszek JENDROSZ, —* 
K A TO W IC E, ul. Czerwonej 
A rm ii 20. I580g

SAMOCHÓD ciężarowy 
„Studebaker" ora* cią- 
nik „Hanomag" z przyczep 
kami, sprzedam. Oferty: 
Czytelnik Katowice pod 
„Studebaker", 1 13403

SPODY drewniane i  Okle
jone korkiem  dostarczam w 
każdej ilości. Kraków . K a
zimierza W ielkiego 90 . 6348d

W IL L A  dwumieszkaniowa 
(2 m  a 4 pok.) ogród, ga
raż, dzielnica willowa ~- 
Bielsko, do sprżedania, — 
Zgłoszenia: czyteln ik  B iel
sko, 8 M aja pod „W illa .

8375d

ZA B A W K I, liczydetka po
leca na nadchodzący sezon 
W ytwórnia Zabawek A rty 
stycznych i Przyborów  
szkolnych „Sztuka", Czę
stochowa, Srebrna 32.

8368d

O K A ZY JN IE  sprzedamy 
samochód ciężarowy 8 toń 
na chodzie m ark i „Oppel . 
Wiadomość: W ytwórnia
Wód Gazowych, Wałbrzych 
ul. Adama Pługa N r 1

8370d

SAMOCHÖD „Büssing“ 10 
ton 156 K . M . na ropę mo 
tor nowy, ogumienie bar
dzo dobre, oraz kompre
sor z kotłem, ciśnienie 1« 
atm, na kółkach, wózek rę 
cznv na kółkach gumo
wych (mała platforma) 
sprzedam, Katowice, Sóbie 
sklego 24/3, tel, 384-18.

M A S ZY N A  trykotarska
m ark i „Dubied" żakard 
100/12 w bardzo dobrym sta 
nie do sprzedania. Biała 
Krakowska, Rynek 5/7.

6385d

M A SZYN Ę ręczną do licze
nia na 4 działania m arki 
„Feliks" stan dobry sprze 
dam. O ferty; Czytelni' 
Katowice pod „Sto tysię 
cy". 145:

K O P N IA K  — 8 ton, przy
czepa 10 ton, sprzedam. Ka 
towice, teł. 358-85. 1445g

MEBLE komplety i poje- 
dyńcze. Katowice-Dąb. ul. 
Dębowa 25. 975g

S Y P IA L N IE , jadalnie kuch
nie. dobrej jakości, tanio 
sprzedaje: Szaradowski, K a
towice 27 Stycznia 34. 5898d

O P E L-K A D E T 4-OSoboWą 
lim uzynę sprzedam. Dzwo
nić tel. 311-17 od 3—18.

__________1477g

KSIĘG OW OŚCI z przebit
kową wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej Kato
wice, Plebiscytowa 3 daw
niej 1 Maja 8. 5889d

IN TR O LIG A TO R S K IE , pu-
pełkarskie maszyny do szy 
ci,a drutem, bigowania. per 
foroWantą. prasy dostarcza 
„ IN T E R P R IN T "  Warszawa, 
smolna 32. 6387d

G o t ó w k a

DO F A B R Y K I Wyrobów  
Drzewnych przyjm ę współ 
nika lub wydzierżawię. — 
O ferty do PAP Częstocho
wa A leja 61, pod „W y
dzierżawię". 8369d

FUTRO PIŻM OW CE. KRO  
LEW SKIE, K O ŁN IE R Z
P IĘ K N Y , SZALO W Y, W Y
D R A  K A N A D Y JS K A  Eprze 
dam tel. 368-74, godz. 13 
— 15. 1182g

SUW NICA o napędzie ręcz 
nym  poruszana łańcucha
m i, sześeiotonowa, kom
pletna z odnośnymi kon
strukcjam i natychmiast do 
sprzedania. Oferty Dzien
nik Zachodni Katowice N r  
„10435“ . , !484g

D IE SE L BUssing 5 tón Sko 
da osobówka 1180 po re
moncie. korzystnie sprze
dam. Poznań Świerczew
skiego 19 (tel. 12—24).

6383d

KAPCE oraz wszelkiego ro 
dzaju obuwie damskie, mą 
skię i dziecinne poleca 
F-m a .Jedność" Kraków, 
Targowa 2. Sprzedaż bur-, 
towna dla kupców. 6382d

5 M IL J . H IP O TE K Ą , 1—2
m ilj. gotówką przystąpię 
do spółki w ytw órni prze
mysłowej pracującej d!a 
przemysłu państwowego. 
Najchętniej eksport lub 
branża budowlana. Współ
praca interesująca. Oferty  
„Poważne" do PAP K ato
wice, Jana 11. 6389d

Mieszkania

KR A W IEC  poszukuje w  
K A TO W IC A C H  2 tub 3 
POKOJE 2 K U C H N IA  — 
ZW ROT KOSZTÓW  OBO
JĘTNY. Zgłoszenia: Dzień 
nik Zachodni w  Katowi
cach pod „K R A W IE C “ .

_____________________ 1457g

Lokale handlowe

Nauka i Sztuka

KORESPONDENCYJNE  
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
Inform acje Lublin, s k r. 
pocz t. 105. B173d

KORESPONDENCYJNE
K u n y  Księgowości wszyst
kich systemów, przebitko
wa, bilanse, podatki, listo- 
place. Inform acje: Kursy 
Handlowe Smólskiego. Po
znań, W awrzyniaka 33.

6350d

Zguby I kradzieże

FO R TE PIA N Y , pianina 
stroi, naprawia, poltturo- 
wania, wykonują Bracia 
W ojtkowiak, — Katowice, 
Słowackiego 12. 6331d

POPIERAJ
POLSKI
C Z E P W O M Y
K R Z Y Z

ZG UB IO NO  tymczasową le 
gitym ację Związku Zawo
dowego nr 789612 na nazwi
sko Pawlica Karol. Strzyb- 
nica. 6339d

LO K A L przemysłowy za 
zwrotem kosztów odstąpię. 
Oferty: Częstochowa PAP  
Aleja 61 pod „Lokal". 6367d

SKRA D ZIO N O  kartę re je 
stracyjną R K U  Bielsko 
„Arbeitsbuch", odcinek pal 
ca niem. na nazwisko Ol- 
ma Mieczysław, Biała to 
Lutego 7. 6377d

ZG UB IO NO  zaświadczenie 
wojskowe oraz ka rtk i ży
wnościowe październikowe 
na nazwisko Swoboda Sta
nisław, Mierzęcice. 1479g

R ó ż n e

DYREKCJA Z. E. O. Dś. 
W ydział Sprzedaży Ener
gii Elektrycznej w W ał
brzychu

unieważnia
l  blok rachunkowy nr. 
56.901—57.090, — zagubio
ny dnia 18. 10. 48 r.
w czasie transportu na 
trasie W ałbrzych — Świ
dnica. (3791)

UW AG A: Zawiadamiam P. 
T. Klientów, iż rozpoczy
nam wstrzymaną produk
cję ekstratu piwnego „Piw  
nik", w ytw órn i „Piast", 
Wrocław, Śrutowa 14 z 
dniem 1 listopada br.

6362d

p s r
RASY -  HODOWLA 

SZKOLENIE
M A G .  L .  i  M Y C Z .T Ń S K !

ZŁ 450.-
2 PRZESYŁKĄ POCZT. 480.— 

DO NABYCIA

W KSIĘGARNI SP. WTO.-d-

„CZYTELNIK“
KATOWICE, 3 MAJA 12
Konto p . K . O. m-4802 

(lał. 114
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J t*%S f> R T: Pierwsza przegrana na własnym b o is k u

R u c h  -  P o lo n ia  W - w a  1:2 ( 1:1)
C h o r z ó w .  W  meczu o m i

strzostwo ligi państwowej m iej. 
scowy Ruch poniósł pierwszą po
rażkę na wiasnym boisku z w ar. 
szawską Polonią w stosunku 2:1 
(1:1).

Pierwsze minuty gry nie zapo
wiadały porażki miejscowych. Raz 
po raz goszczą pod bramką prze.

Legia -  ZZK 
3:1 (2:0)

W a r s z a w a .  Na ogół spo
dziewano się łatwego zwycięstwa 
Legii i sądząc z wyniku, tak rze
czywiście było. Tymczasem jed
nak kolejarze stawili Legii zacię
ty  opór i wcale je j nie ustępowali. 
Legia była wprawdzie lepsza tech 
nieznie, w polu natomiast szybko
ścią i ambicją górował ZZK . W  
drużynie Legii wyróżnili się: 
Skromny w bramce i Mordarski. 
w  drużynie kolejarz^* grający na 
środku pomocy Tarka.

Drobny mistrzem
Ameryki

Meksyk. Jarosław  Drobny, zna 
k o m ity  tenisista czechosłowacki 
ob ron ił ty tu ł m is trza  panam ery- 
kańskiego W  fin a le  singla w  Me 
x ico  C ity  pokonał Sturgessa. D ro
bny, k tó ry  jest m istrzem  gry  przy 
siatce tym  razem p o b ił Sturgessa 
jego w łasną bron ią : grą na l in i i .  
D robny zawdzięcza swe zwycię
stwo przede w szystk im  św ietne
m u serw ow i W y n ik  spotkania 
9:7, 6:2, 6:2. '

Para Gonzales P a rke r w yg ra ła  
z parą Sturgess —  D robny 7:9, 
6:2, 8:6, 6.2.

ciwnika, jednak zbyt długo zwle
kają z oddaniem strzałów, które 
w efekcie m ijają się z celem. Do
piero w  13 minucie Alszer otrzy
muje piłkę na wysokości pola kar 
nego, podciąga i strzela. Borucz 
źle ustawiony przepuści! piłkę. W  
siedem minut później miejscowi 
mają okazję do podwyższenia w y
niku, jednak bomba Cebuli prze
chodzi o centymetry ponad po
przeczką.

Od tego momentu gra się w y
równuje. W  38 minucie Swicarz 
podaje na skrzydło do Przepiór
ki, który skośnym strzałem uzy
skuje wyrównanie. Nie bez winy 
był tu Wyrobek.

W  kilka minut później bardzo | skierowuje piłkę do siatki. Koń- 
ladnie strzela na bramkę z voleya j cowe minuty należą do Ruchu, 
Cieślik. Borucz wprawdzie wypu- ] jednak nie udaje im  się zmienić 
ścil piłkę z rąk, jednak następnie ! wyniku, 
ją przytrzymał.

W  drugiej połowie od samego 
początku inicjatywa należy do 
Polonii, której napad inicjuje sze
reg niebezpiecznych wypadów. W 
przeciwieństwię do gości gra go
spodarzy jest chaotyczna. W 15 
minucie Wyrobek uderza Swica- 
rza w twarz, za co zostaje wysta
wiony z boiska. Na jego miejsce 
wchodzi do bramki Bartyla. In 
cydent ten dal początek do dal
szej kopaniny. W' 27 minucie Prze 
piórka centruje, a Jaźnicki głową

ŁKS — Cracovia 1:0 (0:0)
Ł ó d ź .  Mistrzowskie spotkanfe ki. Ostatnie 10 min. należą do 

rozegrane pomiędzy leaderem ta - j  Cracovii, która jednak na skutek 
beli Cracovią a ŁKS zakończyło j indolencji strzałowej swoich na 
się zasłużonym zwycięstwem 
miejscowych w  stosunku 1:0 (0:0).

Cracovia w  meczu tym wypad
ła bardzo słabo i ani razu nie za
groziła poważnie bramce prze
ciwnika. O słabej formie Craco
v ii świadczy najlepiej fakt, że 
przez cały czas spotkania oddala 
zaledwie trzy anemiczne strzały 
na bramkę łodzian. W  drużynie 
ŁKS bardzo dobrze zagrał cały 
atak, a specjalnie zdobywca zwy 
cięskiej bram ki — Łącz.

W  pierwszej połowie gra zasad
niczo wyrównana, dopiero w dru 
giej miejscowi przejmują inicja
tywę w  swoje ręce i raz po raz 
niepokoją Hymczaka w  bramce 
Cracovii. W  24 min. Ląc? strzela 
ostro na bramkę, piłka odbija się 
od poprzeczki, którą ten sam 
gracz głową skierowuje do siat-

©  u /e j /c ie  d o  l i ą i

Radomiak — Lechia 1:1 (0:0)
Radom. W  meczu o wejście do 

ekstrak lasy gdańska Lechia zre
m isowała z m ie jscow ym  Rado- 
m iak iem  1:1 (1:0).

Goście, k tó rzy  m ają już  zapew
nione miejsce w  lidze, nie w ys i
la l i  się i  w yw ie ź li z Radomia je 
den punkt. M ie jscow i m ie li w p raw  
dzie okazję zapewnienia sobie 
zwycięstwa, jednak niedyspozy
c ja  strzałowa napastn ików  nie 
pozw o liła  uw idocznić przewagi 
cyfrow o. B ram kę dla  gości uzy_

SMłOBIAZGK
Londyn. (teł.) Międzynarodowy 

mecz ping-ponga W ielka B rytan ia — 
Czechosłowacja, rozegrany w L ive r
pool, zakończył się zwycięstwem 
Czechosłowacji w stosunku 8:1.

skał K oko t I, d la gospodarzy Gnie 
wek. Sędziował p. Brandys.

Skra-PTC 1:0 (0:
Częstochowa. Spotkanie o w ej

ście do lig i państw ow ej zakoń
czyło się nieznacznym, n iem n ie j 
zasłużonym zwycięstwem  często
chowskie j S kry  nad PTC w  sto
sunku 1:0 (0:0). P ierwsza połowa 
była  w yrównana. Po prze rw ie  
przez cały czas lekką przewagę 
posiadali m ie jscow i, k tó rzy  w  21 
m in, zdobywają zwycięską b ram 
kę ze strza łu  Jędrzejewskiego. 
Ten sam gracz zdobywa jeszcze 
drugą bram kę, nieuznaną jednak 
przez sędziego p. Bukowskiego 
z Poznania.

Po n iedzie lnych rozgryw kach 
tabela przedstaw ia się następu-

Mexico C\ty. W dalszych rozgryw 
kach panamerykańskiego tu rn ie ju

jąco:
Lechia Gdańsk 7 13:1 26:9

tenisowego, w  spotkaniu finałowym Skra Częstochowa 7 8:6 13:13
pań Summers (A fryka Poł.) poko Szom bierki 7 7:7 20:13
nała Heart (USA) w  stosunku 11:9 Radom iak 8 7:9 11:37
i 6:2. PTC Pabianice 7 1:13 11:37

pastników nie potrafi zmienić 
wyniku. Widzów. 10.000.

Garbarnia -  Bynier
I * ©  ( 1 : 0 )

K r a k ó w .  Mecz ligowy mię
dzy Garbarnią a Rymerem zakoń.

W a r ta  — W is ła  
2 : 3  ( 2 : 3 )

P o z n a ń .  Spotkanie o mistrzo
stwo ligi państwowej pomiędzy 
krakowską Wisłą a miejscową 
W artą zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy potra
fili wykorzystać wszystkie nada
rzające się okazje do uzyskania 
bramek. Wisła przewyższała prze 
ciwnika lepszym opanowaniem 
technicznym oraz zgraniem. Poza 
tym  bardzo dobrze u zwycięzców 
zagrały linie defensywne.

Bramki dla Wisły zdobył M a
mon 2 i Kohut 1, dla pokonanych 
Smólski i Opić.

17-letni S. Zapiski z Zabrza
wygrywa wyścig „Dziennika ZachodnisS0
K A T O W IC E . W yśc ig  k o la rs k i d la  n ies tom arzyszonych , "jjjlcflr z ą d z i . 

'Pzien*1'K a to w ica ch  w  n ie d z ie lę  p rz e d p o łu d n ie m  przez R eda kc ję  „ a» —' 0f 
Z a chod n iego " w y d a n ie  „W ie c z ó r" , za ko ńczy ł się p ię k n y m  sukces  ̂
{ jo n iza cy jn ym  i  s p o rto w ym . O g a n iza to rzy  w y ś c ig u  z prezesem  S • ^
Z w ią z k u - K o la rs k ie g o  d y r . M a tu lą  na czele im .prezą tą przyczVn 
n iem a ło  do sp o p u la ryzo w a n ia  s p o rtu  ko la rs k ie g o  w ś ró d  mas. ,ĄTuch 

D o w y ś c ig u  zg łos iło  się 307 ko la  rz y  n ies tom arzyszonych , 2 *  ¡¿¡¿a 
ko m is ja  tech n iczna  S l. O kręg . Z w ią z k u  K o l. n ie  w s z y s tk ic h  d°V’ ^  
do s ta r tu , ze w zg lę d u  na ro w e ry  w  yśc igow e. W a ru n k ie m  dopusz ^  
do w yśc ig u  b y ł bo w ie m  s ta r t na ro io e rz e  tu ry s ty c z n y m . O godz. 
stanę ło  na  s ta rc ie  280 ko la rz y , liczący-ch od 16 do 60 la t.

T rasa  w y n o s iła  25 km . P rz e w a ż n ie  a s fa ltem . N ie  b ra k  jed## 
także  o d c in k ó w  tru d n y c h , p iaszczys tych , zw łaszcza na d w ukd o  
w y m  ob jeźdz ie  w  P aneum ikach .

W yniki techniczne: I rodecki Aleksander. 20. (26ń ^
, . Janusz. _  pa#

1. (29) Zapalsk l B . (Zabrze) 45 mm., | Drużynowo: 1. Drużyna I*1, yflr 
(44) M a rc in iak  H. (B ytom ) 45.02 i stwowa Fabryka Bałtyk jat

‘ ................. ... ' rek; 2. Drużyna I I  — Ginu»- s in’a:
ka Katowice: 3. Drużyna 1 T .,„ , lv

2. . . _________
m in . 3. 12) S tandtke W. (Katow ice) 
45.03 m in ., 4. (308) K ru p s k i J. (B ielsko) 
45.05 m in ., 5. (92) W rób lew sk i (Będzin) 
454.07 m in.. 6. (3) S tankiew icz J. (Cho 
rzów) 45.11 m in., 7. ( ló l) Paszkiewicz 
L . (G liw ice) 45.26 m in., 8. (52) Ś liw ka 
J. (Katow ice). 9. (187) R em balski L . 
(Katow ice). 10. (281) Szewerda N. (Pa- 
n iow y), 11. (305) Kosow ski J. (B ie l
ski), 12. (214) Gniazdosz T. (K atow ice), 
13. (45) M ag ierow ski A. (B ytom ) 14. 
(180) Huras S. (Sosnowiec), 15. (17) 
S tępniak (K atow ice). 18. (280) M ijacz  
Fr.. 17. (77) Pucha lsk i Józef. 18. (73) 
K m iec iak  M aksym ilian , 19. (132) Ho-

czył się zwycięstwem krakowian rza niebezpieczną sytuację pod

ży zawdzięczać, że nie wywieźli
oni cennego punktu z Krakowa.
Cracovia 21 32 56:23
Wisła 21 30 72:29
Ruch 21 28 63:29
AKS 21 27 47:34
Legia 21 24 49:38
Polonia Warszawa 21 21 35:40
ŁKS 21 20 50:50
Z ZK  Poznań 21 20 38:40
W arta 23 19 41:46
Garbarnia 21 17 31:45
Polonia Bytom 21 16 37:47
Tarnovia 2Ï 16 30:41
Rymer 21 16 38:57
Widzew 21 8 23:87

1:0 (1:0). Powyższy mecz był typo
wą walką o punkty i stai na n i
skim poziomie. Pomimo wygra
nej drużyna Garbarni nie zachwy
ciła i jedynie niedyspozycji strza
łowej napastników Rymeru nale.

Folooia (B) — AKS 3:3 (1:1)
Czapskiego i zdobywa trzecią bram  
kę. W  24 min. sędzia dyktuje rzut 
karny za rękę Durnioka, który 
egzekwuje Salik i zamienia na 
bramkę. W  minutę Szmyd I  w y 
równuje z podania Wiśniewskie
go

Tarnovia -  Widzew 
5:1 (3:1|

B y t o m .  —  W  meczu ligowym  
AKS musiał się zadowolić w yni
kiem remisowym. Już w  2 m inu
cie prawy Łącznik Polonii stwa-

S w. Jacka Katowice. 4. D rm y  
— Gimn. Państw. Gliwice. . yjie-

Daisze w y n ik i w  w ydan iu  ”  

czór".

bramką AKS, wyjaśnioną przez 
Karmańskiego na korner. W  dal
szym ciągu gry Polonia przeważa 
zdecydowanie, W  17 min, piękny 
strzał Szmyda I I  grzęźnie w  siat
ce, bramka nie została jednak u- 
znana z powodu spalonego.

AKS otrząsa się powoli z prze
wagi i w 33 min. po wolnym, bi
tym przez Barańskiego, Muskała 
zdobywa głową pierwszą bramkę.

W  parę minut później niebez
pieczna akcja pod bramką Polonii 
nie przynosi rezultatu. Ostatnie 
minuty należą jednak do miejsco
wych, którzy uzyskują w 44 minu 
cie wyrównanie przez Ceglarka.

Po przerwie inicjatywa należy 
do AK S-u, który w  8 minucie zdo 
bywa prowadzenie przez Muskułę. 
W  dwie minuty później Spodzieja 
strzela obok wybiegającego Ko-

W lidze szczypiorniaka

AKS
To nie był przeciwnik!

-  Tęcza 17:5 (5 :4 )
Chorzów. W spotkaniu o m i

strzostwo lig i szczypiorniaka 
m is trz  Polski A K S  rozg rom ił na 
w łasnym  boisku ka tow icką Tęczę 
17:5 (5:4).

GRUPA I
AKS 1 2 17:5
AZS 1 2 8:3
Cracovia 1 0 8:8
Tęcza 1 0 5:17

CHROBRY GROSZOW ICE —  
ŁKS 4:3 (2:2)

Groszowice. Pierwsze spotkanie 
o m istrzostwo l ig i szczypiorniaka,

rozegrane w  Groszowicach pomię 
dzy m ie jscow ym  C hrobrym  a łódź 
k im  ŁK S -em , zakończyło się n ie
znacznym zwycięstwem  gospoda
rzy  4:3 (2:2). B ra m k i dla zwycięz
ców zdobyli Langosz 2, oraz K l ik  
i  G ie ł po 1. D la gości —  B u jan o - 
w icz, Ruben i Graczyk.

Z Z K  — LEO PO LIA  4:13
GRUPA I I

Leopolia
Chrobry
ŁKS
ZZ K  Gniezno

1 2 13:4
1 2 4:3
1 0 3:4
1 0 4:13

Ł K S  irp c ó fu je  
p i ę ś c i a r z ^  ,

z mistrzostw Pols*[
Łódź. Na specjalnym posie^2® 

Zarząd ŁKS postanowił 3ed.n°®ar- 
nie wycofać swą drużynę PlĘS 
ską z rozgrywek o drużyn»we  ̂
strzostwo Polski. Decyzja 
m otywuje ŁKS: . ¡ę-

1 krzywdzącymi werdykta«11 pa 
dziów w  ostatnich spotkał#80 
niekorzyść m istrza Polski;

2) zdyskwalifikowaniem ® Pol
kowskiego, mimo iż posiadaj 
nienie lekarskie (chora ręka)’ peą

3) niewyznaczeniem sędzi°''v p.e, 
tra lnych przez PZB na mecz 
dzielny ŁKS — Tramwajarz.

pod wtoê*..
W obronie bliźniego

Od znanego literata Gustawa 
Morcinka otrzymałem następują
cy list:

„Szanowny Panie Redaktorze!
Strasznie g łup ia  h is to ria  i  m u 

sicie m nie ratować.
Rzecz ma się następująco.
Jak w yjecha łem  w  dn iu  14 

września z odczytam i „C zy te ln i- 
kow sk im i“  na D o lny Śląsk i  na 
Pomorze, tak  dopiero w róc iłem  
do domu do Skoczowa 12 paź
dziern ika. B y łem  W sumie w  37 
m iastach i  m iasteczkach dolno
śląskich i  pom orskich, w yg łos i
łem  48 odczytów i  na samym Po
m orzu przejechałem  samochodem 
ponad 1.000 km  drogi.

I  gdy w róc iłem  uznojony po ta 
k ie j „szychcie“  do domu, czekał 
na m nie lis t z Dolnego Śląska, w  
k tó ry m  m i jeden z czyte ln ików  
donosi, że po teren ie Dolnego 
Śląska w  oko licy  D uszn ik -Z d ro ju  
grasuje ja k iś  m ój sobowtór, po- 
dający się za mnie, opow iada nie
słychane bzdury, p ije  i je  u  do
b rych  ludz i ponad m iarę, wciąż 
podając się za lite ra ta  Gustawa 
M orc inka, a potem  nie zap łaciw 
szy, zaprasza ow ych ła tw o w ie r
nych gospodarzy do Skoczowa,

i r
rozdając p rzy tym  na prawo 
wo au togra fy . ., jgjt

I  proszę sobie wyobrazi 
ow i „n a b ra n i“  gospodarze ^ g i 
nie pewnego dn ia zjadą 
ką gromadą do mojego ^  .°aVVar>- 
i  narobią w  n im  p iek ie lne j . aaą, 
tu ry , a w  k tó rą  i  mnie 
Bogu ducha winnego. Co P°l  .¡ą!» 
Potem Redakcja będzie jA J r r ) "  
podać w  „D z ienn iku  Zach® -ją 
wiadomość o jak im ś P° sją- 
m orderstw ie, dokonanym  ^  
lankow ym  m iasteczku S k°c ^  

N iech to Pan Redaktor un # ie
„Pod w łosem “ , bo inaczej 
ze m ną bieda. ^ ę -

Serdecznie za to z sZ8'
ku ję  i pozostaję z głęboki1- 
cunkiem  .„„k .

Gustaw M o r c i n ^

A  więc ostrzega się v,'sZ5tiąsl{tl 
dobrych ludzi na Dolnym  (jo' 
i gdzie indziej, że prawd21’*' gpo
staw Morcinek przebywa N y 
czowie, i że tamten dru?1 1 gj$o- 
czajny oszust. Zaproszeń « 
ćzowa nie przyjmować, c lr^  „o- 
piśmie i z uwierzytelni011"  
tarialnie podpisem. . ... <.N je jak i ^

XfíROL CfíPEK TŁUMftCZYifi J BULfíKOüJóRfí

'Ijiïa ik a  z SaMajidmd
52»

Na podium zasiedli: Monsieur le Maire, Monsieur Paul 
Mallory, sławny poeta, Mme M aria Dimineanu, delegatka 
Międzynarodowego Instytutu Współpracy Intelektualnej, pan 
rektor Instytutu Badań Śródziemnomorskich i cały szereg 
oficjalnych osobistości. Po drugiej stronie podium stał pulpit 
dla prelegenta i... A  tak, r z e c z y w i ś c i e !  Blaszana wanna. 
Zwyczajna blaszana wanna, taka, jakie bywają w  łazienkach. 
Dwóch woźnych wprowadziło na podium nieśmiałe stworze
nie, zawinięte całe w  długą opończę. Odezwały się nieliczne 
oklaski. D r Charles Mercier skłonił się skromnie i obejrzał 
się, gdzie ma usiąść.

—  Voila, Monsieur —  szepnął jeden z woźnych, wskazując 
blaszaną wannę. —  To dla pana.

D r M ercier oczywiście ogromnie się zawstydził, lecz nie 
potrafił sprzeciwić się tej propozycji. Starał się jak  najzręcz
niej wślizgnąć do wanny, lecz zaplątał się w  długie poły pe 
leryny i z głośnym pluskiem wpadł do wody. Woda trysnęła 
na siedzących na podium panów, ci jednakże zachowali się 
tak, jakby nic nie zaszło. Na sali zachichotał ktoś histerycz
nie. Panowie z pierwszych rzędów obracali się zgorszeni, na
wołując: „Pssst!...“ W  tej samej jednak chwili Monsieur le 
Maire, rozpoczynając przemówienie:

—■ Panie i panowie! —  rzekł«—  M am  zaszczyt powitać na 
erenie pięknego miasta Nicei pana doktora Charles M arcie- 

ra, wybitnego przedstawiciela życia naukowego naszych naj
bliższych sąsiadów, mieszkańców głębin morskich. (Dr M e r
cier wynurzył się do połowy ciała z wody i skłonił się głębo
ko). Po raz pierwszy w  dziejach cywilizacji morza i lądy po
dają sobie ręce we współpracy intelektualnej. Dla współżycia 
w dziedzinie ducha istniała dotychczas nieprzebyta zapora; 
był nią ocean. Udało się nam ją  przekroczyć, potrafiliśmy na

okrętach przemierzać oceany we wszystkich kierunkach, lecz 
pod ich powierzchnię — panie i panowie —  cywilizacja prze
niknąć nie mogła. Te małe strzępy lądów, na których ludz
kość żyje, otoczone były dotąd dzikim, dziewiczym morzem. 
Wspaniałe ramy były zarazem i  odwiecznym rozgranicze
niem: po jednej stronie postęp cywilizacji, po drugiej —  od 
prawieków niezmienna przyroda. Dziś właśnie, drodzy słu
chacze, granice te padły! (Oklaski). Nam, dzieciom tej w ie l
kie j doby, przypadło w  udziale w ielkie szczęście: możemy 
być świadkami, jak  ojczyzna naszego ducha rośnie, jak  w y 
stępuje z dotychczasowych brzegów, sięga w  morskie fale, 
dociera w  głębiny mórz, łącząc ze starą kulturą ziemi nowo
czesny, cywilizowany ocean. Cóż za wspaniałe widowisko! 
(Brawo!). Panie i panowie. Dopiero przez narodziny kultury  
oceanów, której wybitnego przedstawiciela mamy zaszczyt 
powitać dziś w  naszym kole, nasza kula ziemska stała się 
planetą naprawdę cywilizowaną. (Huczne oklaski. D r Mercier 
wychylił się z wanny i ukłonił się). Drogi doktorze, chlubo 
nauki — zwrócił się Monsieur le M aire do pana dra M ercie- 
ra, który wsparty o brzeg wanny ze wzruszenia ciężko dyszał 
skrzelami — niechże pan zaniesie swym rodakom i przyja
ciołom na dnie morza nasze serdeczne gratulacje, w yrazy po
dziwu i najgorętszej sympatii. Niech pan im  powie, że w  was, 
naszych morskich sąsiadach, w idzimy awangardę postępu i 
wiedzy, awangardę, która krok za krokiem będzie kolonizo
wać bezgraniczne przestrzenie morza i na dnie oceanów 
stworzy nowy, kulturalny świat. Już widzę, jak  w  głębinach 
morza wyrastają nowe Ateny i nowy Rzym, widzę, jak  roz
kw ita tam nowy Paryż z podmorskim Luw rem  i Sorboną, z 
podmorskim Łukiem Trium falnym  i Grobem Nieznanego 
Żołnierza, z teatrami i bulwarami... Pozwólcie, że zdradzę 
wam jeszcze me najgłębsze pragnienie. Oto mam nadzieję, że 
naprzeciw naszej drogiej Nicei wyrośnie w  błękitnych falach 
Morza Śródziemnego nowa Nicea, W a s z a  Nicea, która 
wspaniałymi podmorskimi dzielnicami, ogrodami i promena
dami, ja k  koronką ozdobi nasze wybrzeże. Pragniemy was 
poznać, pragniemy, żebyście i w y nas poznali. Jestem osobi
ście przekonany, że bliższe naukowe i społeczne kontakty, 
które dziś pod tak szczęśliwymi auspicjami podejmujemy, 
poprowadzą nasze narody do coraz ściślejszej współpracy

, iptere'
kulturalnej i politycznej dla dobra całej lu dzko śc i, w  otrłya>* 
sie pokoju światowego, w  interesie postępu. (Dl«» 
oklaski). «rach

Z kolei powstał dr Charles Mercier i w  paru sl0 y (ecZ a1' 
ra ł się podziękować panu burmistrzowi miasta Nic®1, r0d ^ ü' 
bo był zbyt wzruszony, albo też m iał wymowę êg.°vje p>r f  
że z przemówienia jego udało się pochwycić żale«' 
z trudem wymawianych słów. O ile można było j , , rąlrie ’ 
było to: „jestem wielce zaszczycony“, „kontakty k«1 glcr5'‘ 
„Viktor Hugo“. I  zaraz potem ogromnie stremowana 
się w wodzie. . • ttie

Potem przemawiał Paul M allory, To, co po 
było to przemówienie, lecz poetyczny hymn, Pr2E .¿yril .. 
najgłębszą filozofią. „Wdzięczny jestem losowi .
że pozwoli! mi dożyć chwili spełnienia się i zrf a--VJia xt^ \ 
najcudniejszych marzeń całej ludzkości. Oto przed:z*atoP1° ,,e. 
lizacja i wypełnienie snów: w  miejsce mitycznej, 2 t  gł<  ̂
Atlantydy w  uniesieniu obserwujemy wynurzanie ^
bin morza nowej Atlantydy. Drogi kolego Merc1 . ’ prz>'-!a 
wieszcz geometrii przestrzennej — i pańscy i i c z e « .  ś«1* 
ciele, jesteście pierwszymi wysłannikami tego n °v'. pj, 
ta, który występuje z fal morza! Nie zrodzona 2 P‘ 
skiej Afrodytę, lecz Pallas Anadyoraene. Lecz r7f (‘n, 
nie bardziej dziwną i tajemniczą jest to, że przy

(zakończenia b ra k )

tk a  0l'garK8Na te j m an ifes tac ji obecna by ła  także, ja ko  deleg'81 ̂ ele$aI jz? 
zacji genewskie j, M m e M aria  D im ineanu. Ta w y tw ó r118’ 
dama ta k  by ła  prze ję ta skrom nym  zachowaniem i  p ie ^  ¡¡A 
dra M erciera, że postaw iła  sobie za cel swego czynnego u
dowanego żywota, by salam andry zostały p rzy ję te  na cZ wy11-gir1 
Narodów. Darem nie p róbow a li mężowie stanu w y ja s p ^^o ń H a d 2 
nej i  energicznej damie, że salam andry n ie  mogą

&
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być “"¡j
L ig i Narodów, ponieważ nigdzie na świecie nie m ają s''^ pcoP^Zp, 
zw ierzn ich ani z iem i ojczyste j. M m e D im ineanu z-aCzęl^^tor1“  
wać ideę, by wyznaczyć gdzieś salam androm  w olne 'epcJ8 
p rzy  k tó ry m  m og łyby m ieć swe podm orskie państwo. B- „
by ła  dość nieszczęśliwa, je ś li ju ż  n ie  w prost draż liw a.

(Ciąg dalsZ* „
%Ięfi
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